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0 zmianach 
w składzie Rządu.

NIE PODZIAŁ TEK,
A USPRAWNIENIE PRAC.

W  składzie rządu zaszło kilka  

zm ian. N ie m ają  one jednak  charak ­

teru ani politycznego ani personalne­

go. Z adają one w łaśnie kłam  tym  po ­

głoskom , ostatn io z w ielkim uporem  

i niem niejszą kąsliw ością lansow a­

nym , a zm yślającym jak ieś różnice  

czy rozbieżności polityczne i perso ­

nalne  w  łonie rządu  i obozu  prorządo- 

w ego. Z nałogu, przejętego jeszcze z  

czasów  om nipotencji sejm okracji, —  

starano się w ytw arzać w opinji pu ­

blicznej prześw iadczenie, że nadcią­

ga „przesilenie gabinetow e 4 ’ z całym  

jego sm utnej pam ięci cerem onjąłem  

przedm ajow ego okresu , szafow ano  

nazw iskam i, dokonyw ano przy ka ­

w iarnianych stolikach różnych  „prze­

sunięć ” personalnych,—  słow em  stw a­

rzano tę atm osferę, która ongi zatru ­

w ała nasze życie publiczne m iazm a- 

tam i am bicyj personalnych  i przetar­

gów party jnych o tek i. C i w szyscy, 

którzy to robili, oczyw iście w iedzieli, 

że na tern w szystkiem  niem a ani sło ­

w a  praw dy, —  ale ci, którzy  w  te  baj­

ki w ierzyli, dow odzili ty lko , że nie  

znają w cale system u politycznego e- 

ry pom ajow ej, ani now ej techniki 

pracy, zastosow anej w  życiu publicz- 

nem  w łaśnie przez tych , którzy od 6  

lat dźw igają odpow iedzialność za  

państw o.

Punktem  w ejścia tych zm ian, ja ­

kie obecnie zaszły w składzie rządu  

są w yłącznie w zględy rzeczow e. —  

Z m iany  te polegają na dw óch rzeczo ­

w ych przeobrażeniach. Po pierw sze  

na ustanow ieniu czynnika, m ającego  

w  sw em  ręku  skupić i sharm onizow ać  

w szystkie zagadnienia zasadnicze, 

zw iązane ze strukturą gospodarczą  

państw a. Pow tóre: na zapoczątkow a­

niu uspraw nienia naszego  aparatu  ad ­

m inistracyjnego przez zm ianę  dotych ­

czasow ych agend i kom petencyj po ­

szczególnych w ładz w ykonaw czych.

W  w ykonaniu tego planu zostaje  

prof. Z aw adzki w iceprem jerem , któ ­

rego pieczy zostaje oddany cało­

kształt naszej polityki gospodarczej.  

Prof. Z aw adzki przechodzi na  ten  w y ­

soki urząd i odpow iedzialny dział 

pracy z m inisterstw a skarbu, gdzie  

opracow ał szereg w niosków ustaw o ­

w ych, uchw alonych podczas ostatn iej 

sesji sejm ow ej, a ściśle zw iązanych  

z tem i przeobrażeniam i, jak ie kryzys  

spow odow ał w  naszej strukturze go ­

spodarczej i finansow ej. Prof. Z a­

w adzki zresztą już przed sw em  w stą­

pieniem  do pracy w  aparacie rządo­

w ym , jako profesor w szechnicy w i­

leńskiej obejm ow ał sw em i zain tere ­

sow aniam i te w łaśnie dziedziny, któ ­

re łączą się ściśle z życiem  gospodar- 

czem . T o też na podstaw ie sw ych te ­

oretycznych studjów i praktycznej 
w iedzy, ostatn io nabytej, jest na no- 

w em  sw em  stanow isku  tern , co A nglik  

określa jako „the righ m an on the

Nowy podsekretarz stanu
Warszawa. (Pat.) Pan Prezydent  i prof. L eona K ozłow skiego, podsekre-  

R zeczypospolitej m ianow ał posła, I tarzem  stanu  w  M inisterstw ie  Skarbu.

Jak wygląda rozbrojenie?
NOWY SAMOLOT.

Monachjum. (Pat.) Z Friedrichs- 

haven nad jeziorem  B odeńskiem do ­

noszą, że dokonyw a się tam  próbnych  

lo tów na sam olocie now ego typu, 

skonstruow anym przez inż. M ohra.—  

D ługość sam olotu w ynosi 6 m ., roz­

piętość skrzydeł 10 m . Siła m otoru  

m arki U rsinus, chłodzonego pow ie-

trzem , w ynosi 16 PS. K oszty budow y  
sam olotu w ynoszą ty lko 900 m k. Po ­
niew aż now y sam olot daje się bardzo  
łatw o złożyć, w skutek czego m oże  
znaleźć pom ieszczenie w  zw yczajnym  
garażu, a m ontow anie m a trw ać za­
ledw ie 20 m inut, znaw cy przypisują  
now em u  m odelow i w ielką przyszłość.

Działania wojenne na Wschodzie ustały
Szanghaj. (Pat.) R okow ania poko- form alnej dyskusji nad w arunkam i 

jow e posuw ają się naprzód. M inister w e środę. W  obradach w ezm ą udział 
pełnom ocny Japonji ośw iadczył, że przedstaw iciele w ładz w ojskow ych  
obie strony godzą się przystąpić do chińskich i japońskich .

Zwycięstwo Polaków przy wyborach
Morawska Ostrawa. (Pat.) W m iej­

scow ości T rzynca na Śląsku C ieszyń ­
skim  odbyły się w ybory kom unalne, 
które przyniosły żyw iołow i polskie­
m u now e zw ycięstw o i w ykazały  da ­
leko idącą konsolidację i odporność

ludności polskiej w C zechosłow acji.  
Polacy otrzym ali 12 m andatów i zo ­
stali tem sam em najsiln iejszą z grup  
w  R adzie m iejskiej. C zesi stracili z  
dotychczasow ych 11 m andatów 1, 
N iem cy z 10 —  2.

Zarządzenie kardynała 
ks. Van Roy.

Bruksela. (Pat.) K ardynał V an  R oy  
M alines w ydał rozporządzenie, na-z J

kazujące księżom  niem ieszanie się do 
polityki. Z abrania ono ponadto pisy ­
w ania w  dziennikach artykułów , nie  
fiodpisanych nazw iskiem . N a artyku-  
y podpisane konieczne jest uzyska ­

nie pozw olenia zw ierzchnich w ładz  
duchow nych.

NIEMIEC O POMORZU.
Chwali armję polską.

Pod ty tu łem  „Przeżycia na Pom o ­
rzu 44 , ukazał się w  berlińskim  dzien ­
niku „D eutsche A llgem eine Z eitung 44 
artykuł, w  którym  autor opisuje sw e  
w rażenie, odniesione na defiladzie  
w ojska polskiego. Przyznaje on, że

pow anie. Podnosząc, że w ojsko pol­
skie czyni dobre w rażenie, kończy  
sw e uw agi sm ętnem stw ierdzeniem , 
że „zupełnie  spolszczenie kraju  na  Po ­
m orzu  jest w idoczne 44 . .

PRZYZNANIE PAŃSTWOWEJ NA­
GRODY MUZYCZNEJ.

W arszaw a. (Pat.) W  niedzielę dn. 
20 bm . odbyło  się w  siedzib ie M in. W . 
R . i O . P. posiedzenie jury Państw o ­
w ej N agrody M uzycznej za rok 1931.

N agroda ta w  sum ie 5.000 zł. (po ­
przednio 10.000 zł) przyznaw ana jest 
w m yśl statu tu autorow i najw ybit­
niejszego polskiego utw oru m uzycz­
nego, ogłoszonego drukiem  lub  w yko ­
nanego po raz pierw szy w ciągu u-  
biegłych 5 lat.

Po krótkiej naradzie jury przy ­
znało przew ażającą w iększością gło ­
sów  nagrodę państw ow ą Janow i A da­
m ow i M aklakiew iczow i za „K oncert 
w iolenczelow y“ , w ykonany po raz  
pierw szy w  r. 1930 w  B ukareszcie.

W  skład jury w eszli: K arol Szy ­
m anow ski, Stanisław  W iechow icz (Po ­
znań) i Józef K offler (w szyscy trzej 
z ram ienia  Stow . K om pozytorów  Pol­
skich), M ateusz G liński (z ram ienia  
Stow . K rytyków M pzycznych), Jan  
G łow acki, jako  delegat Stow , spraw o ­
zdaw ców  teatralno-m uzycznych. D w a  
stanow iska członków jury , przyzna­
w ane przez p. m inistra W . R . i O . P. 
w latach poprzednich m uzykologom ,  
tym  razem  zostały obsadzone przez  
Stanisław a N iew iadom skiego  i T adeu ­
sza Joteykę. Przew odniczył jury  p. 
Joteyko, sekretarzow ał p. M . G liński.

W  toku dyskusji w ysunięte zosta­
ły  jako  w ybitne kom pozycje, kw alifi­
kujące się na nagrody  utw ory; Jerze­
go FitleLerga, K ondrackiego, M o ­
raw skiego, Perkow skiego, Palestra i 
T ansm ana.

Przyznana nagroda, ulega w  m yśl 
przez p. iń in i-

arm ja nasza, tak w  korpusie oficer- Przyznana nagroda  
skim , jak i szeregow cach, w ykazuje statu tu , zatw ierdzeniu  
dobrą dyscyplinę i św ietne w yekw i- stra W . R . i O . P.

righ place 44 —  w łaściw y człow iek na  
w łaściw em  m iejscu .

D ruga zm iana polega na tendencji  
ściśle rzeczow ej rekonstrukcji kilku  
odcinków  aparatu  rządow ego. W zgląd  
zarów no  na uspraw nienie tego apara­
tu jak  i potanienie go odgryw a w  za­
m iarach ? planach obozu rządow ego  
od dłuższego czasu w ybitną ro lę. Z  
jednej strony tendencje oszczędnoś ­
ciow e, a z drugiej dośw iadczenie, po ­
czynione w  ostatnich latach , każą do ­
konać w ielu zasadniczych i rzeczo ­
w ych zm ian  niety lko  „u  góry 44, w  cen ­
tralnych w ładzach —  ale na prze ­
strzeni całego aparatu w ykonaw cze­
go, do najniższych jego ośrodków . 
Z m iany  te idą zarów no  pod  w zględem  
tery torjalnym , jak i m erytorycznym  
w  kierunku przeprow adzenia w ielu  
potrzebnych, przez życie i praktykę  
nakazanych inow acyj. A już teraz, 
gdy tem po przeobrażeń socjalnych i 
ekonom icznych  pod  w pływ em  św iato- < 
w ego kryzysu, stało się o w iele szyb- w spólnej osobie m inistra. Podobnie

sze, potrzeba tej przebudow y  jest co ­
raz bardziej oczyw ista. M ów iono o  
niej zresztą ostatn io w iele w  Sejm ie, 
kiedy np. dyskusja toczyła się nad  
skasow aniem  20 starostw , kiedy m in. 
Pieracki zapow iadał szereg zm ian w  
tery torjalnych  ugrupow aniach w ładz  
adm inistracyjnych, kiedy w  zw iązku  
z planam i reorganizacji ustro ju sa­
m orządow ego w kom isji adm inistra ­
cyjnej i konsty tucyjnej Sejm u zw ra­
cano uw agę na tą piekącą potrzebę.

T em i sam em i w łaśnie tendencjam i 
należy  tłum aczyć  sobie rów nież zm ia­
ny  na  stanow isku  m inistra  reform  ro l­
nych i robót publicznych. A czkol­
w iek w  m inisterstw ach  pośw ięconych  
resortom  ro ln iczym , które objął m ini­
ster Sew eryn  L udkiew icz nie przepro­
w adzono żadnych reform , zm ierzają­
cych do ich połączenia, niem niej nie­
trudno  sobie w yobrazić, ile zagadnień  
fachow ych, jak i budżetow ych da się  
doskonale sharm onizow ać,_ dzięki

przedstaw ia się sytuacja w  zbliżeniu  
przez osobę m inistra resortów  kom u ­
nikacji i robót publicznych. R ząd o- 
becnej w iększości sejm ow ej jest w  
tern szczęśliw em  położeniu , że nie po ­
trzebuje się liczyć z ilością tek , tak  
potrzebnych przy rządach koalicyj­
nych do podziału , ani też zadow ole ­
niem am bicyj poszczególnych w pły ­
w ow ych jednostek.

Pozbaw ione zupłenie zabarw ienia  
personalnego i politycznego, a po ­
dyktow ane ty lko potrzebą uspraw ­
nienia i potanienia aparatu w yko ­
naw czego w państw ie, dow odzą to 
zm iany, że rząd obecny, przezw ycię ­
żyw szy olbrzym ie trudności doby  
kryzysow ej i z całym  spokojem  i sta­
now czością przystępuje teraz, po za­
kończeniu prac budżetow ych do dal­
szego etapu sw ej działalności, uzgo ­
dniw szy te najbardziej aktualne po ­
trzebne zm iany, które są konieczne  
do uspraw nienia aparatu rządow ego.

M.
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J e d n a k  m u sim y  p a m ię ta ć , ż e s ą s ia d  n a s z
c z e k a ty lk o n a c h w ilę , b y s p ra w ie p o m o r ­
s k ie j n a d a ć o d p o w ie d n i k ie ru n e k —  i n ie
z a w a h a łb y s ię , g d y b y c h o d z iło o z a b ó r , u -
c z y n ić  to  w  k rw a w y  s p o s ó b . A le  ru s z y  d o  b o ­
ju  w te d y , k ie d y b ę d z ie p e w n y z w y c ię s tw a ,
g d y ż d ru g i ra z ta k  s ro m o tn ie ja k  p ie rw sz y ,
w o jn y  p rz e g ra ć  n ie m o ż e .

N a s z ą  w ię c  rz e c z ą  w y k a z a ć  s ą s ia d o m  n a ­
o c z n ie , ż e d o z w y c ię s tw a n a  p o lu w a lk i, je ­
ż e li z a jd z ie  p o trz e b a  je s te ś m y  p rz y g o to w a n i.

A le d o  w a lk i o n a s z ą z ie m ię m u s z ą s ta ­
n ą ć  w s z y s c y  b e z  w y ją tk u  m ę ż c z y ź n i i k o b ie ­
ty  c h o ć  w  ró ż n y  s p o só b . U ta r ło  s ię  w  n a s z e m  
p o ję c iu —  k ie d y  m o w a o  w a lc e , ż e to  p rz y ­
w ile j m ę ż c z y z n , a  te m sa m e m  ż y c ie  w y k a z u je  
ż e w  ra z ie k o n ie c z n o ś c i i k o b ie ta i m ę ż c z y ­
z n a  m u s z ą w a lc z y ć  n a  ró w n i.

D z iś b o w ie m  w a lk a , to n ie ty lk o f ro n t  
ż o łn ie rz y , a le to c a ły n a ró d n a s ta w io n y n a  
w a lk ę  n a  k a ż d y m  o d c in k u  ż y c ia  c o d z ie n n e g o ..  
J e ż e li , n a s k o b ie t , n ie b ra k n ie d z iś n a ty lu  
p o la c h ż y c ia k u ltu ra ln e g o , g o s p o d a rc z e g o i 
s p o łe c z n e g o  —  to  n ie  m o ż e  n a s z a b ra k n ą ć  n a  
p o lu  w a lk i m ilita rn e j .

I to m y k o b ie ty p o ls k ie m u s im y s o b ie  
z d e c y d o w a n ie  p o w ie d z ie ć , a  z w ła sz c z a  k o b ie ­
ty  n a  P o m o rz u , ż e n a s z ą  ro lą  n ie  b ę d z ie ju ż  
n a d a l ty lk o o p ła k iw a n ie n a jb liż s z y c h , a le  
c z y n n y  u d z ia ł w  w o jn ie .

J a k ju ż w s p o m n ia ła m  te n u d z ia ł b ę d z ie  
o d m ie n n y o d  u d z ia łu  m ę ż c z y z n , a le te rn  n ie  
m n ie j w a ż n y  i d o n io s ły  w  s k u tk a c h . B y  je d ­
n a k z a w a ż y ć n a s z a li w y p a d k ó w  m y k o ­
b ie ty m u sim y d o te g o u d z ia łu p rz y g o to w a ć
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Skróty
P o z n a ń . (P a t.) O n e g d a j u le g li z a ­

tru c iu  g a z e m  ś w ie tln y m  8 3 - le tn ia  s ta ­
ru s z k a , m a tk a p o s te ru n k o w e g o  p o li­
c ji p a ń s tw o w e j K o w a n d y , w ra z  z  je ­
g o c z w o rg ie m  d z ie c i. G d y  p o  c a ło ­
d z ie n n e j s łu ż b ie p o s te ru n k o w y  w ró -  
d ł d o  d o m u , z a s ta ł ju ż z w ło k i s w e j  
m a tk i, a  d z ie c i w  s ta n ie  b a rd z o  g ro ź ­
n y m  z a b ra n o  d o  s z p ita la , g d z ie  je d n o  
z  n ic h  z m a r lo .

D ro h o b y c z . (P a t.) W  W o li J a b u b o -  
w e j, p o w . d ro h o b y c k ie g o , w y b u c h ł 
w  n o c y  p o ż a r , k tó ry  z n is z c z y ł 1 1 b u ­
d y n k ó w  m ie s z k a ł, i 1 2 g o s p o d a rs tw ,  
w y rz ą d z a ją c  s z k o d ę n a  o g ó ln ą s u m ę  
2 7 .0 0 0  z ł. W  c z a s ie  ra to w a n ia  d o b y tk u  
4  o s o b y  o d n io s ły  d o tk liw e p o p a rz e ­
n ia . P o ż a r  p o w sta ł w s k u te k  n ie o s tro ż ­
n e g o  o b c h o d z e n ia  s ię  z  o g n ie m .

N isk o . (P a t.) W e  w s i P rę d z e l, p o w .  
N isk o , w y b u c h ł p o ż a r , k tó ry  w  k ró t­
k im  c z a s ie z n is z c z y ł d o s z c z ę tn ie 9  
d o m ó w  m ie s z k a ln y c h , 8  s ta je n , 9  s to ­
d ó ł i in n e z a b u d o w a n ia  o ra z z a p a s y  
s ia n a , z b o ż a , n a rz ę d z ia  ro ln ic z e  i t . a .  
O g ó ln e  s z k o d y  w y n o s z ą o k o ło  6 0 .0 0 0  
z ło ty c h .

B rz e ż a n y . (P a t.) W  id ln ia c h 1 7 , 1 8 i  
1 8  b m . o d b y ła  s ię  w  S ą d z ie  O k rę g o w y m  
ro z p ra w a  p rz e c iw  O łe k s ie  T irz e c k ie m u  
la t 2 2  z e S tra ty n a , p o w ia tu  ro h a c z y ń -  
s k ie g o , k tó ry  3 0  m a ja  u h . r . z a m o rd o w a ł  
l is to n o s z a  w ie js k ie g o M ic h a ła Z u ły ń -  
s k ie g o , w  c e lu  z ra b o w a n ia  m u  g o tó w k i 
i l is tó w  w a rto ś c io w y c h , k tó re  l is to n o s z  
n ió s ł z  R o h a ty n a  d ó  S tra ty n a . W  w y n i­
k u  ro z p ra w y  T irz e c k i u z n a n y z o s ta ł  
w in n y m  z b ro d n i m o rd e rs tw a w  c e la c h  
ra b u n k o w y c h  i s k a z a n y  z o s ta ł n a k a rę  
ś m ie rc i p rz e z  p o w ie s z e n ie .

K ę p n o . (P a t.) A u to b u s k u rs u ją c y  n a  
l in g i W ie lu ń — S ie ra d z  w s k u te k  p ę k n ię ­
c ia k ie ro w n ic y w ip a d ł n a  p rz y d ro ż n e  
d rz e w o  i z o s ta ł d o s z c z ę tn ie  z d ru z g o ta ­
n y . Z  p o ś ró d  p a s a ż e ró w  trz y  o s o b y  s ą  
c ię ż k o  ra n n e .

S to łp c e . P rz e z  S to łp c e  p rz e je c h a ł w  
d ro d z e p o w ro tn e j z S o w ie tó w , k s . 
M a rja n  T y n ie c k i, k tó ry , o s k a rż o n y  
p rz e z k o m u n is tó w  o k o n tr re w o lu c ję , 
w ię z io n y  b y ł p rz e z  trz y  la ta  w  T o -  
b o lsk u . P rz e d k ilk u n a s tu d n ia m i, o -  
trz y m a w sz y  z w o ln ie n ie , z a ra z e m  d o ­
s ta ł p o z w o le n ie  n a  w y ja z d  d o  P o ls k i. 
K a p ła n  m ę c z e n n ik  je s t n ie z w y k le  w y ­
c ie ń c z o n y  d o z n a n e m i p rz e ż y c ia m i.

P R Z E S Z L I N A  K A T O L IC Y Z M .

W  P ia sk a c h L u te rs k ic h  p o d  L u ­
b lin e m  c a ła  p a ra f ja  k o ś c io ła n a ro d o ­
w e g o  w  l ic z b ie  4 0 0  o s ó b  z  k s . K e s z e -

Cele PW. Kobiet 

na Pomorzu
S p ra w a P o m o rz a s ta je s ię d z iś a k tu a ln ą  

w  c a łe j E u ro p ie , o c z y  ś w ia ta c o ra z ' b a rd z ie j  
z w ra c a ją  s ię n a  n a s z  te re n  —  je d n i p a trz ą z  
p o ż ą d a n ie m  —  in n i z z a c ie k a w ie n ie m , in n i z  
p rz y ja z n e m  z a k ło p o ta n ie m , a  w s z y s c y  ra z e m  
z d a ją  s o b ie s p ra w ę , ż e s p ra w a  p o m o rs k a , —  
n ie m o ż e b y ć  n a w e t p o d d a n a  d y sk u s ji, g d y ż  
w o la P o ls k i ty le k ro tn ie z d e c y d o w a n ie p rz e ­
ja w iła  s ię  i ja s n o  s ta w ia liś m y  s p ra w ę , ż e  d y ­
s k u s ji o  P o m o rz u  n ie  d o p u ś c im y , a n i te ż  b e z  
trw a w e j w o jn y n ie o d d a m y  n a w e t je d n e j  
g m in y  p o m o rs k ie j.

I to  je s t n a s z e p o s ta n p w ie n ie , k tó re p o ­
w z ię te  je s t p rz e z c a ły n a ró d , b e z ró ż n ic y  
p rz e k o n a ń .

Przyczynek do rozbrojenia moralnego 
młodzieży niemieckiej

W  g im n a z ja c h  n ie m ie c k ic h  w p ro w a ­
d z o n o  c o  ty g o d n io w ą  g o d z in ę  w y k ła d ó w ,  
z w a n ą V a te r la n id is s tu n d e . N ie je s t to  
b y n a jm n ie j n ic p o d o b n e g o  d o  n a s z y c h  
w y k ła d ó w  „ n a u k i o  P o lsc e " , ja k b y  k to ś  
d o w o ln ie  s o b ie  p ró b o w a ł  p rz e tłu m a c z y ć  
n ie m ie c k ą n a z w ę , z a m ie s z c z o n ą w  n a ­
s z y m ty tu le . V a te r la n d s s tu n d e —  to  
„ g o id z in a o jc z y z n y " , ś c iś le je s z c z e m ó ­
w ią c —  g o d z in a  p o ś w ię c o n a  o jc z y ź n ie . 
C o ty g o d n io w y  w y k ła d  te g o  ro d z a ju  o -  
b o w ią z u je  z a k ła d y  n a u k o w e p ry w a tn e  
n a ró w n i z  p a ń s tw o w y m i. Z a p o z n a je m y  
s ię b liż e j z  c e le m  i tre ś c ią  te j g o d z in y , 
p o ś w ię c a n e j o jc z y ź n ie .

W  o b e c n o ś c i n a u c z y c ie la  p ro w a d z i  
le k c ję d e le g a t „ L u f th a n s y " (n ie m ie c k a  
L . O . P . P .) z w y k le  lo tn ik , b . u c z e s tn ik  
w ie lk ie j w o jn y , n a tu ra ln ie  o f ic e r . W y ­
k ła d  p rz e p la ta n y  in te re su ją c e m i e p iz o ­
d a m i  p rz e z  ru ty n o w a n e g o  n a r ra to ra , ń ie  
z m ie rn ie z a o s trz a c ie k a w o ś ć  i z a p a ł  
m ło d z ie ż y . K la s y f ik a c ja  z  te g o  p rz e d m io '-  
tu  o d b y w a  s ię  n ie m n ie j s u ro w o , ja k  i w  
in n y c h  d z ia ła c h n a u k i o b o w ią z k o w e j. 
W y k ła d  te n  o b e jm u je  h is to r ję  lo tn ic tw a  
i z a s to s o w a n ie  te g o ż , o ra z  d o n io s łe  z n a ­
c z e n ie  te j b ro n i n a  p o la c h  b ite w . T riu m f  
lo tn ik a , o p e ru ją c e g o tru ją c e m i g a z a m i,  
je s t ta k  ro z le g ły m  te m a te m  i o b f ity m  w  
c ie k a w e  d la  m ło d y c h  u m y s łó w  s z c z e g ó ­
ły , ż e s ta je  s ię n a d e r s iln y m  ś ro d k ie m  
p ro p a g a n d y , z w y c ię ż a d u s z ę d z ie c k a ,

c z y n ią c  z e ń  g o rą c e g o  m iło ś n ik a  n a jb a r ­
d z ie j o s tre g o  i n is z c z ą c e g o  ro d z a ju  w o j­
n y .

O d w e t je s t h a s łe m  d z is ie js z y c h  N ie ­
m ie c , H a s ło  to  w y p is a n e  je s t n a  o k ła d ­
k a c h z e sz y tó w  u c z n io w s k ic h , p rz o d u je  
ja k o  id e a  w  p ie ś n ia c h  m a rs z o w y c h  i o b o  
z o w y c h ć w ic z e n ia c h  h a rc e rz y  n ie m ie c ­
k ic h . O k a z a m i id o ś w ia d c z a ln e m i  te j p ro ­
p a g a n d y  s ą .. . o f ia ry  w o jn y , s p ro w a d z o n e  
s p e c ja ln ie  i h o n o ro w a n e p rz e z „ L u f t-  
h a n s ę " , a  w ię c ś le p c y , c ię ż k o  p o k a le c z e ­
n i in w a lid z i , k tó ry c h d e m o n s tru je  s ię  
ja k o  o f ia ry  „ w ro g ó w  N ie m ie c " , n a jc z ę ­
ś c ie j w  ty c h  w y p a d k a c h  F ra n c u z ó w  i P o  
la k ó w . B y le  ty lk o  s p o tę g o w a ć  w ra ż e n ie  
u p io rn e j z e m s ty  w ro g a  i w z n ie c ić  w  m ło ­
d o c ia n y c h  u m y s ła c h  g o to w o ś ć  d o  w a lk i 
p rz y  je d n o c z e s n e m  z a p ra w ia n iu  i p rz y ­
g o to w a n iu d o  s łu ż b y lo tn ic z e j i w a lk i 
g a z o w e j.

C ó ż  n a  to  p o w ie d z ą  c i w s z y s c y , k tó ­
rz y  n ie  w ie rz ą  w  d ą ż e n ia  o d w e to w e  n a ­
s z y c h  s ą s ia d ó w  z g ra n ic y  z a c h o d n ie j?

C o  p o w ie d ż ą  c i w s z y sc y , k tó rz y  d o ­
tą d  n ie  s ta n ę li w  s z e re g a c h  L . 0 . P , P . 
k a s z te m  5 0  g r . m ie s ię c z n ie ?

N ie c h a jż e im  n ie m ie c k i s y s te m  z a ­
tru w a n ia  d u s z  i u m y s łó w  p o z w o li trz e ź ­
w o  s p o jrz e ć  n a rz e c z y w is to ś ć i s k ło n i  
d o  n a ty c h m ia s to w e j w s p ó łp ra c y  w  L . O . 
P . P . w  c h a ra k te rz e  s ta łe g o  c z ło n k a .

—ooo—

le m  n a  c z e le  p rz y s tą p iła d o  k o ś c io ła  
rz y m sk o -k a to lic k ie g o .

— :o :  —

Ś M IE R Ć  P O D C Z A S  P O G R Z E B U .

Z  P e lp lin a  d o n o s z ą , ż e  w  c z a s ie  u -  
ro c z y s to ś c i p o g rz e b o w y c h  k s . k a n o n i­
k a  d r . R o g a li w  O k o n ie w ie o b s u n ę ła  
s ię z ie m ia i ż y w c e m  p o g rz e b a ła  n ie ­
ja k ie g o O s s o w s k ie g o , k tó ry  o s ie ro ­
c ił ż o n ę  i 5 d z ie c i .

s ię w  o k re s ie p o k o ju . M ę ż c z y z n a s z k o li s ię  
p o d c z a s o b o w ią z k o w e j s łu ż b y w o js k o w e j, a  
n a s tę p n ie w  c z a s ie ć w ic z e ń . K o b ie ta ta k ie j  
s łu ż b j j ie  p rz e c h o d z i —  a  je d n a k  m u s i w y ­
s z k o lić s ię i p rz y g o to w a ć , o d n a le ź ć s w o je  
m ie js c e n a  o d c in k u  o b ro n y  P a ń s tw a .

B e z  p rz y g o to w a n ia  b o w ie m  —  n ie  m o ż n a  
b y  b y ło  m ó w ić o  s k u te c z n y m  u d z ia le c z y  to  
w  s łu ż b ie p o ło w e j, c z y w  łą c z n o śc i , c z y w  
s a n ita rn e j c z y  te ż  w  o b ro n ie  p rz e c iw g a z o w e j  
lu b p rz e c iw lo tn ic z e j.

I d o ty c h  d z ia łó w  k o b ie ta  m u s i p rz y g o ­
to w a ć  s ię , a  p o n ie w a ż  n ie  m o ż e  te g o  ro b ić  w  
n o rm a ln e j s łu ż b ie w o js k o w e j m u si to  je j u -  
ła tw ić o rg a n iz a c ja .

T a k ą  O rg a n iz a c ją  je s t O rg a n iz a c ja  P rz y ­
s p o s o b ie n ia K o b ie t d o O b ro n y  K ra ju  —  s il­
n a i l ic z n a w  c a łe j P o lsc e , p o w a ż n ie ju ż  u -  
g ru n to w a n a  n a  P o m o rz u , g d z ie  s k u p ia  s z e re ­
g i je d n o s te k c h ę tn y c h , o f ia rn y c h i p o c z u ­
w a ją c y c h  s ię d o  o d p o w ie d z ia ln o ś c i z a c a ło ś ć  
g ra n ic  p a ń s tw a .

/ i le  je ż e li ju ż  s ą  z a p o c z ą tk o w a n e  s z e re g i  
—  to d z iś n a le ż y z w ró c ić s ię z a p e le m  d o  
ż e ń s k ie j c z ę ś c i s p o łe c z e ń s tw a p o m o rs k ie g o , 
b y z a s il iła k a d ry o rg a n iz a c y jn e , b y s k u p i­
ła s ię p o d  s z ta n d a re m  o b ro n y k ra ju , b y  d o  
te j o b ro n y fa c h o w o i c e lo w o p rz y g o to w a ła  
s ię .

K o b ie ta m u s i d z iś c o ra z c z ę ś c ie j z a b ie ­
ra ć  g ło s w  s p ra w a c h  o b ro n y  i w y k a z y w a ć , ż e  
je j ro la  je s t te ż  w a ż n ą i o d p o w ie d z ia ln ą .

D la te g o  te ż  n a le ż y  d z iś  z w ró c ić  b a c z n ie j­
s z ą  u w a g ę n a  p ro p a g a n d ę ro li P . W . K o b ie t , 
b y  o b o ję tn e  —  z a p a lić , n ie c h ę tn e  p rz e k o n a ć , 
n ie ś w ia d o m e —  p o u c z y ć .

J e ż e li z w a ż y m y , ż e P . W . K o b ie t ja k o  
o rg a n iz a c ję  n ie ty lk o  p rz y g o to w u je  fa c h o w o  
d o o b ro n y , a le te ż w y c h o w u je o b y w a te ls k o ,  
w  d u c h u p a ń s tw o w y m , to ła tw o w y c ią g n ą ć  
w n io s e k  —  ż e  o d d z ia ły w a n ie o rg a n iz a c ji je s t  
s k u te c z n e  i c e lo w e .

P . W . K o b ie t w  s w o ic h  c z ło n k in ia c h  b u ­
d z i ś w ia d o m o ś ć w ła sn e j w a r to śc i , ro z w ija  z a ­
ra d n o ść , s p ra w n o ść , b u d z i p o c z u c ie o d p o w ie ­
d z ia ln o ś c i, u c z y  s łu ż b y  d la  k ra ju , p o d p o rz ą d ­
k o w a n ia s ię c a ło ś c i ja k ą je s t P a ń s tw o  a to  
w s z y s tk o u ję te , w  d y s c y p lin ę w o jsk o w ą i  
u g ru n to w a n e n a  z a sa d a c h  o b y w a te ls k ie j m o ­
ra ln o ś c i, p o c z u c ia w ła sn e j g o d n o ś c i, w  o p a r ­
c iu  o k o b ie c o ś ć , c o  ra z e m  w y tw a rz a  ty p  k o ­
b ie ty  o b y w a te lk i , k tó ra  w  k a ż d e j d z ie d z in ie  
je j d o s tę p n e j, b ę d z ie s łu ż y ć o f ia rn ie id e i  
p a ń s tw o w e j.

T o  k ró tk ie  s c h a ra k te ry z o w a n ie  ro li P . W . 
K o b ie t w s k a z u je n a w a ż n o ś ć o rg a n iz a c ji w  
n a sz e m  ż y c iu . I n ie n a le ż y w ą tp ić , ż e  p rz y  
o b e c n ie  w z m o ż o n e j p ro p a g a n d z ie , p rz y  c o ra z  
w ię k sz e m  o d d z ia ły w a n iu  d u c h o w e m , O rg a n i­
z a c ja P rz y s p o s o b ie n ia K o b ie t d o O b ro n y  
K ra ju  b ę d z ie s k u p ia ć c o ra z to n o w e c z ło n ­
k in ie .

H a s ło : K o b ie ty d o o b ro n y P a ń s tw a , d o  
o b ro n y P o m o rz a —  n ie c h b ę d z ie n a s z ą d e ­
w iz ą .

P A M IĘ T A J M Y  O  B E Z R O B O T N Y C H ! 

g łó d  i n ę d z a  p u k a  d o  d rz w i 

b e z ro b o tn y c h , p rz y c z y ń s ię  

d o  z ła g o d z e n ia  je j i

s k ła d a j  o f ia ry  d o  K o m ite tu  P a ra f  ja ln .

Wilhelma II.
angielskiego D. Królikowski.

(C ią g  d a lsz y .)

W . W IL IA M .

Szpieg
Przełożył z 
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D o m y ś la łe m  s ię , ż e  d la  m n ie  b y ła  w z g lę d n a  z a  p rz y ­

s łu g i, ja k ie  je j w y ś w ia d c z a łe m . A le  p ra w ie  n ig d y  z e  m n ą  

o  te m  n ie  m ó w iła .
L e d w ie b y łb y m  z n ió s ł to w s z y s tk o , g d y b y  n ie n a ­

d z ie ja , ż e  tu ta j z n a jd ę  k lu c z d o  ro z w ią z a n ia  z a g a d k i, c o  
o z n a c z a  s ło w o  B o n n e k a m p , c o  m ia ło  m i d a ć  a d re s  b ra ta .  

Na ś c ia n ie n a s z e j k o m ó rk i w is ia ł p o ta rg a n y p la k a t re ­

k la m o w y , g ło s z ą c y , ż e B o n n e k a m p , to n a jle p s z y w  

N ie m c z e c h  l ik ie r . G d y m  w  n o c y s z e d ł d o  łó ż k a , c z ę s to  

w te n  p la k a t w p a try w a łe m  s ię u p a rc ie .

D z iw iłe m  s ię , w  ja k ie j łą c z n o ś c i te n w y ra z m ó g ł  

p o z o s ta w a ć  z m ie jsc e m  p o b y tu  b ra ta .
P o s ta n o w iłe m  s o b ie , ż e p rz y p ie rw s z e j s p o s o b n o śc i  

p rz y jrz ę s ię p la k a to w i d o k ła d n ie .
R a z  z  ra n a , k ie d y  O tto n  p o s z e d ł s ta ć  w  o g o n k u  p rz e d  

rz e ż n ik ie m , w y sz e d łe m  z lo k a lu d o s y p ia ln i i z a ś w ie ­

c iw sz y ś w ie c z k ę , ś c ią g n ą łe m  p la k a t z e ś c ia n y  i p o c z ą ­

łe m  m u  s ię p rz y g lą d a ć .
N ie b y ło  tu  n ic  p o d p a d a ją c e g o . M ia ł d ru k  c z e rw o ­

n y  n a t le z ie lo n e m , a n a s tro n ie o d w ro tn e j b y ł c a łk ie m  

b ia ły .

K ie d y  g o z n o w u  z a w ie s z a łe m  n a g w o ź d z iu , z a u w a ­

ż y łe m , ż e  n a  ś c ia n ie , n a  m ie js c u , g d z ie  w is ia ł , k to ś k ilk a  

s łó w  n a k re ś li ł o łó w k ie m .

S e rc e  m i s ię z  ra d o ś c i ś c isn ę ło .

B y ła to  w y p is a n a rę k a b ra ta , s ło w a b y ły  a n g ie ls k ie , 

a c o  n a jw a ż n ie js z e , w k o ń c u  —  in ic ja ły  F ra n c is z k a .

R p z c z u lo n y  c z y ta m :

‘ ' „ Z n a jd z ie s z m n ie w  D y s e ld o r f ie , w  k a w ia rn i R e g i­

na, -  F . O . 5 . V II. 1 9 1 6 ‘\

P o  te m  o d k ry c iu c z u łe m , ż e z n ie ś ć m ó g łb y m  te ra z  

w s z y s tk o .
F a k t te n  d a ł m i z n o w u  s iłę i o b u d z ił n a d z ie ję , z n i­

k a ją c ą w  s e rc u . P rz e c ie ż w ie d z ia łe m , ż e 5 l ip c a F ra n ­

c is z e k  ż y ł. T e g o  fa k tu  trz y m a łe m  s ię ś le p o . T a  o k o lic z ­

n o ś ć d o d a w a ła m i s ił i o d w a g i d o  w y trw a n ia d a ls z e g o  
w  ty m  z ło d z ie js k im  z a k ą tk u .

W ie d z ia łe m , ż e m u s z ę m ie ć c ie rp liw o ść .

M y śla łe m , ż e w y łu d z ę o d  H a a s e g o p a p ie ry  lu b te ż  
n a m ó w ię K o re g o , a b y  m i d a ł p rz e p u s tk ę n a p o d ró ż d o  

D y se ld o r fu .

A  je d n a k  te rm in  m e j p rz e p u s tk i ju ż  m in ą ł, a  ż y d  s ię  

n ie  z ja w ia ł.

C z ę s to  m ie w a łe m  c h w ile , w  k tó ry c h  c h c ia łe m  s ię  s p y ­
ta ć , k ie d y i ja k  d łu g o  tu  b ra t m ó j s łu ż y ł. O b a w ia łe m  

■ s ię p rz e c ie ż s łu s z n ie , ż e m ó g łb y m  n a s ie b ie z w ró c ić u -  

w a g ę .
I m n ie  n ik t s ię o  n ic  n ie p y ta ł. N ie  w y p a d a ło  w ię c  

m n ie  p y ta ć  o  in n y c h . M o je  ż y c z e n ie , a b y  m n ie  p o z o s ta -  
| w io n o w  s p o k o ju , z o s ta ło  p rz e z w s z y s tk ic h  s p e łn io n e ,  

H a a s e  n ic z e g o  o d e m n ie n ie c h c ia ł w ie d z ie ć .

O k o lic z n o ś c io w o ty lk o m ó w ił o m o ic h p o p rz e d n i­
k a c h  i d o w ie d z ia łe m  s ię , ż e  ic h  b y ło  d u ż o , ż e  H a a se  d a ­

w a ł p rz y tu łe k  e g z y s te n c jo m  n ie p e w n y m .

T y lk o , g d y c h o d z iło  o J a n a , k tó re g o  fa r tu c h  n o s i­

łe m , m ó j k o le g a O tto n  b y ł ro z m o w n ie js z y .

—  T o  b y ł b ła z e n —  m ó w ił. —  T u  m u  s ię w io d ło  
n ie ź le . H a a se  m ia ł g o  ra d  i u  g o ś c i, z w ła sz c z a  u  k o b ie t ,  

z y s k a ł s z c z ę ś c ie . Z d a je  s i ę je d n a k o w o ż , ż e  p o p a d ł w  n ie ­
ła sk ę  u  p a n i J a d w ig i (d a m y  p rz e s ia d u ją c e j  w  b a rz e ) , p o ­

te m  p o k łó c ił s ię z H a a se m  i o d g ra ż a ł m u  s ię z p o w o d u  

g o ś c i, n ie p o s ia d a ją c y c h  w  p o rz ą d k u  p a p ie ró w . P o te m , 
g d y s tą d  o d s z e d ł, u ję ła g o p o lic ja i w  S z p a n d a w ie g o  

ro z s trz e la n o .

—  R o z s trz e la n o ? —  k rz y k n ą łe m . Z a c o ?

—  B y ł s z p ie g ie m .

—  J a k to , b y ł s z p ie g ie m  is to tn ie ?

—  N ie , a le w  je g o p a p ie ra c h z n a le z io n o d o k u m e n ­
ty , iż  b y ł s z p ie g ie m . Ź le  w y jd z ie  n a  te m , k to  s ię  z  H a a ­

s e m  p o ró ż n ił

P o  te j in fo rm a c ji z a w sz e  s ta ra łe m  s ię ż y ć  n a n a jle p ­
s z e j s to p ie z H a a se m . S w o ją p iln o ś c ią w k o ń c u  p o w io ­

d ło  m i s ię z d o b y ć je g o p rz y ja ź ń . B y ł d la m n ie ż y c z li ­

w y  p rz y  s w e j m ru k liw o ś c i.
R a z w ie c z o re m  z ja w ił s ię u  n a s ja k iś m ło d y c z ło ­

w ie k , k tó re g o  p rz e d te m  n ig d y  n ie w id z ia łe m . P y ta ł s ię  
o  H a a s e g o , ś p ią c e g o  w ła ś n ie  n a  k a n a p ie  w  p o k o ju  o b o k .  

P a n i J a d w ig a  s k o ro  g o  u jrz a ła , p o w s ta ła  z s ie d z e n ia z a  

b a re m  i z n ik ła .
Z a c h w ilę w s z a k ż e w ró c iła , a b y m ło d z ie ń c a z a p ro ­

w a d z ić d o  iz b y , g d z ie  s p a ł H a a s e .
—  C z y  p a n i s ta ło  s ię c o ś p rz y k re g o ? —  z a p y ta łe m  

ją , g d y b y ła s a m a .
P o p a trz a ła n a m n ie i p o trz ą s ła g ło w ą , m a ją c w  o -  

c z a c h  łz y , k tó re je j s p ły w a ły p o  u ró ż o w a n y m  p o lic z k u .
—  M u s z ę s ię z w ie rz y ć p a n u —  m ó w iła . —  J e s te ś  

p a n  m ło d y m  i c h ę tn y m  c z ło w ie k ie m  i u m ie sz b y ć d y s ­

k re tn y . J u lju s z u , c z e k a n a s n ie s z c z ę ś c ie ! ,
—  J a k ie ż n ie sz c z ę ś c ie ? —  z a p y ta łe m , m a ją c z łe  

p rz e c z u c ie .
—  K o rę  —  s z e p n ę ła .
—  K o rę ?  —  p y ta łe m  z ro s n ą c y m  w c ią ż  s tra c h e m  —  

c ó ż s ię z n im  s ta ło ?
O b e jrz a ła s ię trw o ż liw ie  d o k o ła .

—  W c z o ra j ra n o  g o a re s z to w a n o .

—  M a s z p a n i p e w n o ść ?

N ie c h c ia łe m  te m u w ie rz y ć .

—  W ta rg n ę li ra n o d o je g o p o m ie sz k a n ia i a re sz to ­

w a li g o  w  łó ż k u .

I d o d a ła  p rz e ra ż o n a .

—  A c h , to s tra sz n e i d la n a s .

U k ry ła tw a rz w  d ło n ia c h  i p o c z ę ła p ła k a ć .

(C ią g d a ls z y n a s tą p i.) '
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6 „Bożogrobców11 w Polsce.
i ' ip c /P T id a o n o - c ił m u  w sp o m n ien ie  M ik o ła j K ry szto f

• S? ra  • M eX  B o lesT O b e’ a R ad ziw iłł w  sw ej „P ereg ry nac ji d o  
w iad a , ze M atk a B o lesn a , o n ec a św ie tei 4 4, o p isu jąc  n ie ty lk o  w y -  
w raz  z k ilk u  ap o sto łam i p rzy  .^c iu  k ap licy  Jęcz tak że n ab o żeń stw a
C h ry stu sa z  n ie P ^ ez zak o n n ik ó w  w  n ie j o d p raw ia-

jed n em n  z n ich  Jak o b o w i, ze zo stan ie  w  2 0 0  ła t p o  jeg o  p o d ro ży  n ie-
eX X  zap o m n ian ą n ig d y w  ży c iu n o c sp ę- 

stró żem  G ro b u P ań sk ieg o , a in a » * !» -; u G ro l !,u C h ry stu sa Ju lju sz S ło -  
d ec tw o teg o p o w o łan ia .n ak res  y p łaczem rzu c iw szy się n a
k rw ią Z b aw ic iela p o d w ó jn y zn ak  f

/h ask ieg o  k o śc io ła , p o w o ła ł szereg  d n - n a M iech o w ie , zwany
ch o w n y ch , m ający ch p ełn ić straż d o - szę k ro m k i: Jak sa h erb u  G ry f. IN ale- 
k o ła G ro b u P ań sk ieg o , b y n ie zo stał ża ł p o n o  d o  d ru ży n y  ry cersk ie j H en -  
p rzez n ik o g o sp ro fan U aiy . ry k *  S an d om iersk ieg o , sp ieszące j n a

k am ień .
A le jed n y m  z p ierw szy ch p ątn i-

- - • ’ ’ ’ • J 1 * ’ —i

n a-

O sta tn ia W ieczerza .

n y m  z ro d z inn y ch w ło śc i k lasz to rze  
w  M iech o w ie .

T u , w k o śc ie le m iech o w sk im , w  
k ap licy , zb u d o w an ej n a w zó r je ro zo ­
lim sk iej —  zap ro w ad zo n o u n as p o  
raz p ierw szy szereg n ab o żeń stw , 
zw iązan y ch  z o k resem  w ielk an o cn y m .

Z w y czaj, p rzen iesio n y z d alek ie j 
Z iem i Ś w ię te j, zró sł się w  c iąg u w ie ­
k ó w  z p sy ch ik ą i ży c iem  n aro d u , ro z ­
szerzy ł się n a w szystk ie św ią ty n ie  
p o lsk ie , o b ch o d zo n y o d stu lec i z p ie ­
ty zm em  i o k azało ścią .

I d zięk i czy n o w i p o lsk ieg o k rzy -

Z ło żen ie C h ry stu sa d o g ro b u .

żo w ca z X II w iek u , d zięk i d zia ła ln e-T u w ięc jest p o czą tek stro jen ia żo w ca z X II w iek u , d zięk i d zia la ln e-  
B o żeg o G ro b u w  W ielk i P iątek . śc i „B o żog ro b có w 4 * n a z iem i n asze j, 

P rze ję te  p o b o żn o ścią , p rzy c iąg n ię- d zięk i p o tęd ze w ielo w iek o w ej trad y -  
te o k aza łośc ią i p ięk n em  n iezn an y ch c ji —  k ied y n ad ejd z ie p o p o łu d n ie  
d o tąd u n as n ab o żeń stw  śc iąg a ły  tłu - -------o _
m n ie p ie lg rzy m k i, za zw y czaj „ je ro - d rach  w sp an iały ch  jak  i u b o żu ch n y ch  
zo lim sk iem i* 4 zw an e , d o  . k o śc io ła w  k o śc ió łk ach w iejsk ich , w zm ierzch u  
M iech o w ie i d o in n y ch św ią ty ń ,,b o - w ieczo rn y ch , z g łęb i m ro czn y ch n aw  
źo g ro b sk ich“ , z b ieg iem  la t p o ca łe j p ły n ie sm u g ą św ia tło śc i w izja B o źe-  
P o lsce fu n d o w an y ch , b y o d w ied z ić  J g o  G ro bu , to n ąceg o  w  z ielen ili i k w ie-  
g ró b  C h ry stu so w y .  I c iu , w  g lo rji ty siączn y ch  św ia te ł.

W ielk ieg o  P ią tk u , zaró w n o w  k ate-

M B B M I  .. ........................... ...... M II .... ... ..... H IM  III !■— I '■IIII■ U W im C T I

. M y śl ro zc iąg n ięc ia o p iek i n ad  
m iejscem , g d zie sp o czę ło c ia ło C h ry ­
stu sa, p o d jął K o n stan ty W ielk i, k tó ­
ry w zn ió sł n a G ó rze K alw ary jsk ie j 
m arm u ro w y  k o śc ió ł B o żeg o  G ro b u , u -  
sianaw ia jąc  zarazem  p rzy  n im  k an o ­
n ik ó w  i p o leca jąc  im  p ieczę  n ad  św ią ­
ty n ią .

A le n astąp iły p o tem w iek i, p o d ­
czas k tó ry ch  i K o śció ł ten  i in sty tu c ja  
—  i ca ła w o g ó le Jero zo lim a p rzech o ­
d ziła b u rz liw e  k o le je . I d o p iero  zd o ­
b y w ca  z iem i św ię te j G o tfry d  z B o u il-  
lo n u , sta ł się g o rliw y m o p iek u n em  
G ro b u  P ań sk ieg o  i o d n o w iec ie lem  je ­
g o  stró żó w .

C h ry stu s u m iera n a k rzy żu .

K o śció ł G ro b u P ań sk ieg o , m iesz-b o k o zap ad ło  w  d u szę . W ięcej jesz-  
czący w śro d k u m arm u ro w ą k ap licz ­
k ę  z g ro b em , sta ł się o d tąd  jed n y m  z  
g łó w n y ch ce ló w  p o b o żny ch p ie lg rzy ­
m ek . N ie  b rak ło  i p ątn ik ó w  z P o lsk i, 
n ie jed n o k ro tn ie d ający ch w y raz  
w zru szen iu , o g arn ia jącem n a w id ok  
m iejsca , g d zie sp o czę ły o n g iś zw ło k i  
Ghiystasowe. W  w iek u  X V II p o św ię-

cze: zap rag nął zan ieść je ze so b ą , n a  
p ó łn o c  d o  P o lsk i, a  o d b lask  o b rzęd ó w  
ty ch n a ro d z im ej zn a leść z iem i...

P o stara ł się ted y o sp ro w ad zen ie  
jed n eg o z m n ich ó w , M arcin a G alla , 
d o  k ra ju  —  i p o staw ił g o  n a  czele  za ­
k o n u , zw an eg o u n as p ó źn ie j zak o ­
n em  „B o żo gro b có w 4 4, p rzy  u fu n d o w a-

p o m o c k ró lo w i je ro zo lim sk iem u B aL  
d w in o w i III. S zczeg ó ły  te jed n ak  n ie ­
u sta lo n e .

P ew nem  jest n ato m iast, iż ry cerz  
ó w , p rzy b y w szy d o Jero zo lim y w  
d ru g ie j p o ło w ie X II. w iek u , o d w ied z ił  
św ią ty n ię G ro b u P ań sk ieg o . I w id o ­
czn ie  serce  w o jow n ika , p o ch o d ząceg o  
z d alek ie j, p ó łn o cn ej, d o n iedaw n a  
p o g ańsk iej z iem i, n ie o p arło się  
w zn io słej p o ezji G ro b u , u ro k o w i m o ­
d łó w , ro zb rzm iew ający ch w  m arm u ­
ro w ej św ią ty n i w  b lask u  św iec , w śró d  
b ic ia d zw o nó w . I jem u  —  jak  i ty lu  
in n y m  p o  n im  —  w sp o m n ien ie to  g łę-

Wielki Piątek
Zawisł na Krzyżu Chrystus-Bóg 
Święta Krew płynie strumieniem 
Z głowy, boku, rąk, Jego nóg;
Będzie nam, grzesznym, zbawieniem-

Pan świata, Pan nieba i Król 
W cierpieniach się wije — jęczy 
Święte członki wykrzywił ból 
Ogień pragnienia Go dręczy.

Już kielich pełen goryczy
Do dna wychylił Zbawca nasz 
Ginie z rąk oprawców, dziczy — 

Choć umiera, słodką ma twarz.

Bo spełnił wielkie zadanie: 
Odkupił lud co w niewoli

Aresztowanie ohydnego zbrodniarza
K rak ó w . (P a t.) O rg an y śled cze  

aresz to w ały o n eg d aj m o rd ercę A n ­
d rze ja O su ch a , la t 2 5 . m alarza p o k o ­
jo w ego , k tó ry p rzed ro k iem u to p ił 
w P o p radz ie, k o ła Ż eg iestow a Z d ro ­
ju żo n ę i 7 -m iesięczneg o  sy n k a . A n ­
d rze j O su ch ży ł o d d łu ższeg o czasu  
w  n iezg o d zie ze sw o ją żo n ą M ar  ją a  
w  o sta tn im  czasie w y jech a ł z K rak o ­
w a d o K ry n icy  i p o d stęp em  n am ów ił 
żo n ę , b y p rzy jech a ła w raz z d ziec ­
k iem  d o n ieg o . P o p rzy jeźd z ie żo ­
n y z d w o rca k o le jo w eg o w y p ro w a ­
d ził ją  n ad  P o p rad  i w y k o rzy staw szy  
o d p o w ied n i m o m en t, rzu c ił w raz z  
sy n k iem  d o  rzek i. P o  d o k o n an iu  zb ro ­
d n i u d ał się d o ro d z icó w żo n y , za ­
m ieszk ały ch  w  K am io n ce k o ło  N o w e ­
g o S ącza , p o szu k u jąc  żo n y i d zieck a ,  
p o czem  p o w ró cił d o K ry n icy . Z w ło ­
k i O su cho w ej w y ło w io n o teg o sam e­
g o  d n ia  k o ło  Ż eg iesto w a i p o  p rzep ro ­
w ad zen iu  w stęp n y ch  d o ch o d zeń  p rzez  
w ład ze p o licy jn e p o ch o w an o je , jak o

Czarta był— Ach, dobry Panie 
Pragniesz dla nas lepszej doli!

Czy nie próżno jednak Boże 
Tyle cierpień, tyle darów?
Naród grzechu nie przemoże 
Nie przestanie kłótni, swarów?

Odkupiona jest Ojczyzna 
Co zwróciłeś nam Ją Panie 
Lecz partyjna tu zgnilizna 
Święci tryumf — dzikie granie.

Sprawże, sprawże Panie Święty, 
By w Ojczyźnie jedność była. 
Zły zaś posiew byt przeklęty — 
Żeby miłość zwyciężyła!

Głowiński z Radowisk.

zw ło k i k o b ie ty n ieu sta lo n eg o n azw i­
sk a , k tó ra p raw d o po d o b n ie p o p ełn iła  
sam o b ó jstw o . —  R o d zice O su ch o w ej 
czy n ili zab ieg i, ce lem w y jaśn ien ia  
zag ad k o w eg o zg o n u M arji O su ch o ­
w ej. W  w y n ik u d o ch o d zeń W y d ział  
Ś led czy u stalił, że zach o d zi tu w y p a ­
d ek  zb ro d n i. W o b ec teg o aresz to w a ­
n o A n d rze ja O su ch a , k tó ry p rzy zn ał 
się d o zam o rd o w an ia sw o je j żo n y i 
d zieck a , n ie o k azu jąc  p rzy tem  żad n ej 
sk ru ch y .

K Ą C IK  R A D JO W Y .
SOBOTA 26. III. 32.

1 1 ,4 5 C o d zien n y p rzeg ląd p rasy p o lsk ie j. 
1 2 ,1 0 P ły ty . 1 5 ,4 5 G iełd a p ien iężn a. 1 5 ,5 0 P ły ­
ty g ro m o fo no w e. 1 0 ,0 5 P ro g ram d la d ziec i. 
1 6 ,3 0 P ły ty . 1 7 ,1 0 „W ielk an o c w śró d lu d u ’ '. 
1 7 ,3 5 P ły ty . 1 7 ,4 5 O d czy t o „Z y g m un cie" . 
1 8 ,0 0 R ezu rek cja z K o ścio ła n a W aw elu . 1 8 ,5 0  
S łu ch o w isk o Z . K rasiń sk ieg o „Iry d jo n '* . 2 0 ,0 0  
F elje to n p . E d w ard a B o y e '„W ie lk an o c w  
zw y czajach h iszpań sk ich " . 2 0 ,1 5 K o n cert. 
2 1 ,5 5 K w ad ran s lite rack i. 2 2 ,1 0 K o n cert C h « - 
p in ew sk i. 2 2 ,5 0 W iad o m o ści sportowo.
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Z powiatuBA

— Pływaczewo. (Z a ło ż en ie  Z w iąz ­

ku S trze lec k ieg o ). W  n ie d z ie lę 1 3  b m .  

o d b y ło s ię w  P ły w a c z e w ie z e b ra n ie  

o rg a n iz a cy jn e „ S trz e lc a ” . W  sk ład  

z a rzą d u  w c h o d z ą : W ła d y sła w  K lim e k  

p re ze s , G ó rsk i Jó z e f w ic ep re z es , M e l-  

k o w sk i Ja n sk a rb n ik , R y b iń sk i Ja n ,  

se k re ta rz ; S te n c e l F ra n c isze k  b ib ljo -  

te k a rz i re f . o św ia to w y ; F ry c Jó z e f,  

k o m e n d an t. N o w e j p la c ó w c e  „ S z cz ę ść  

B o ż e” .
— Dylewo. (K ra d z ież d rze w a). W  

c ią g u  m a rca  3 2 . d o k o n a n o  sy ste m a ty ­

c z n e j k ra d z ie ż y d rz e w a (a k a c je ) z  

w si D y le w o  k tó re z e rz y n a n o i w y c i­

n a n o p rz e z n ie z n a jo m y c h sp ra w c ó w .  

D o c h o d z e n ie p o lic y jn e w y k a z a ło , ż e  

k ra d z ie ż y  d o p u śc ił s ię  w  p o w . w y p a d ­

k a c h m ie jsc o w y ro b o tn ik  Ja n W il­

c ze w sk i z a z g o d ą i w ie d z ą sw y c h ro ­

d z ic ó w  i to  w  d o d a tk u  w  n ie d z ie lę w  

g o d z in a ch  ra n n y c h .
— Młynhandlowy. (K ra d z ie ż ) . D n . 

1 1 . b m . sk rad z io n o  d w ie  k u ry  n a  sz k o  

d ę  w d o w y  D ą b ro w sk ie j z  M ły n a h an -  

d lo w e g o . Ja k  d o c h o d z e n ie p o lic y jn e  

w y k a z a ło k ra d z ie ży  d o p u śc iła  s ię  c y ­

g a n k a B rz ó zk a T e k la k tó ra z o s ta ła  

ro z p o z n a n a p rz e z św iad k ó w .

N a d m ie n ić n a le ży , ż e trz y ro d z i­

n y C y g a n ó w  o s ie d liły  s ię w  L ise w ie  

z a z g o d ą so łty sa Ja b ło ń sk ie g o , k tó ry  

ic h p rz y ją ł i z a m e ld o w a ł p o lic y jn ie  

d o g m in y . L u d n o ść m ie jsc o w a je s t  

te rn  o b u rzo n a , g d y ż  n a  d z ie n n y m  p o ­

rz ą d k u  g in ą im  k u ry  o d  c z asu  p o b y ­

tu  c y g a n ó w . P o lic ja  c z y n i s ta ra n ia  u -  

su n ą ć  c y g a n ó w .

W  lis to p a d z ie  u b . ro k u  sk rad z io n o  

n a  sz k o d ę  m a ją tk u  N o w a w ie ś p . P ra ­

b u c k ie g o  je d n ą  k a s tę k a rto fli z a k o p -  

c o w an y c h . P o sz k o d o w a n y z g ło sił o  

te rn  d o p ie ro  p o  2 m ie s ią c a c h  d o  p o li­

c ji i ja k  d o c h o d z e n ie w y k a za ło  k ra ­

d z ie ż y d o p u śc ił s ię D u k o w sk i Ja n z  

L ise w a  k tó ry  w y p o ży c zy ł p a ro k o n n e j  

fu rm an k i o d  ro ln ik a W itu lsk ie g o z  

L ise w a  n a  p rz y w ie z ie n ie  k a rto fli. W i-  

tu lsk i w ie d z ą c  o  te rn  n ie  z g ło sił d o  p o ­

lic ji p o p ie ra z ło d z ie js tw o  i d la  w łas ­

n e j k o rz y śc i p rz y ją ł D u k o w sk ie g o  d o  

s ie b ie n a  m ie sz k a n ie ju ż  o d  p a ru  la t  

k tó ry  p rz y  p o m o c y  n a ję te j fu rm a n k i 

o d W . d o k o n u je k ra d z ie ż y .

— Podzamek Golubski. (S y s te m a ­

ty c z n a  k ra d z ie ż  z b o ż a) . R o ln ik N ie -  

m ie ra  z  P o d z a m k u  G o lu b sk ie g o  z g ło ­

s ił k ra d z ież sy s tem a ty c zn ą z b o ż a o -  

k o ło 1 5 c tr ., k tó re j d o p u śc ił s ię je g o  

s łu ż ą cy T e rb y c h T o m asz n a sz k o d ę  

sw eg o  p ra c o d a w c y .

— Płużnica. W d n iu 1 8  ib m . o g o d z . 

6 -te ij p p . w  ilo lk a ilu p . D ą b ro w sk ieg o o d ­

b y ło  s ię o rg a n iz a cy jn e z e b ra n ie B B W R .

O b e c n y c h b y ło o k o ło 3 0 o só b , z e  

sw ery  ro ln icz e j, k o le jo w c ó w  i  p o c z to w ­

c ó w  o ra z m ie jsco w i n a u c z y c ie le sz k o ­

ły  p o w sze c h n e j i fu n k c jo n arju sz e P . P . 

R e fe ra t n a te m a t id e o lo g j'i B B  w y g ło -  

s iił p . K o rn a c k i, k ie ro w n ik  p o w ia to w e ­

g o se k re ta r ja tu B B W R z W ą b rze ź n a . 

P o d  k o n ie c  z e b ra n ia z p o w o d u  p rz y p a ­

d a jąc y ch  w  'd n iu n a s tę p n y m Im ie n in  

M a rsz a lk a P iłsu d sk ieg o p . R o ć iń sk i,  

n a u c zy c ie l s treśc ił ż y c io ry s i z a s łu g i 

W o d z a N a ro d u , a  k o ń c z ą c p rz e m ó w ie ­

n ie w z n ió s ł o k rz y k n a Je g o c z e ść , c o  

o b e c n i trz y k ro tn ie  p o w tó rzy li.

— Orzechowo. { Z a k o iio z e n ie k u rsu ) . D n ia  

1 8 . b m . o d b y ło s ię  u ro cz y s te  iza lk o A cz en ie „ K u r­
su O św ia ty P o z a szk o ln e j" ip o łą c /io n e z a k a -  
id em ją n a c ze ść M a rsz a łk a J . P iłsu d sk ie g o . —  
W y c z erp u ją c y re fe ra t n a tem at ż y cia i p ra c y  
M a rsz . J . P iłsu d sk ieg o w y g ło s ił p . B u rcz y k R o ­

m a n , p o c z e im  n a s tą p iły śp ie w y i d e k la m a c je .—  
N a stę p n ie  p . H . M iśn ia k ó w n a  re fe ren tk a o św ia ­
to w a „ K u rsu -O św . P o z a szk o ln e j" w ręc z y ła u -  
c z es tn ik o m  i u c z es tn icz k o m  te g o ż k u rsu św ia ­

d e c tw a .
W  k o ń c u z a b ra ł g ło s k ie ro w n ik  sz k o ły p . 

P o z o rsk i, p n a e d sitaw ia ją c z e b ra n y m k o n ie cz n ą  
p o trz e b ę d a lsz eg o k sz ta łc e n ia m ło d z ie ż y p o z a ­
sz k o ln e j. U ro cz y s to ść p o w y ż sz a w y p a d ła n a d ­
z w y c z a jn ie , d z ięk i u s iln y m  s ta ra n io m  tu te jsz e j 
n a u cz y c ie lk i p . M iśn iak ie w ic zó w n y .

P rze p e łn io n a p o b rze g i p u b lic zn o ś  ią sa la  

sz k o ln a św ia d cz y ła n a jle p ie j o  d u że m  z a in te re ­
so w a n iu tu te jszy c h  o b y w a te li o św ia tą  m ło d zie ży  
p o z a sz k o ln e j, ja k  te ż o  sz c ze rem  u c zu c iu  w d z ię ­
c z n o śc i i h o łd u d la b u d o w n icz e g o P o lsk i N ie ­
p o d le g łe j M a rsz a łk a Jó z e fa P iłsu d sk ie g o . A k a ­
d e m }  ę z a k o ń c z o n o o k rz y k ie m : N ie c h ż y je P o l­
sk a N ie p o d leg ła ! N iec h ż y je M a rsza łe k Jó z e f  

P iłsu d sk i!
_  Podziękowanie. Z o k a z ji z a k o ń c z e n ia  

„K u rsu O św ia ty P o z a sz k o ln e j" w O rze ch o w ie  
składamy kierownikowi tegoż kursu — p. Po-

Na nie przydadzą się 
podpisy!..

Pan K. Cander, prezes Towarzystwa Ludowego zbiera podpisy, by upra­
womocnić wybranie z Kasy pieniędzy. — Pupilarna pewność? — Kto czyha 

tym razem na Kasę To w. Ludowego, gdy Kasa Pogrzebowa pusta? — Pan 

Cander należytego zabezpieczenia dać nie może.

N a  o d g ło s  n a sze g o  a rty k u łu  o  sk a n ­

d a licz n e j g o sp o d a rc e  w  T o w a rz y stw ie  

L u d o w e m  z g ło s iło s ię d o R e d a k c ji 

c a ły sz e re g c z ło n k ó w T o w a rzy s tw a ,  

k tó rz y  d o rz u c a ją c o raz  w ię ce j d o  te j  

sp ra w y .
P . K . C a n d er, p re ze s T o w a rzy s tw a  

L u d o w e g o , n a  w ie ść , ż e „ G ło s u m ie ­

śc ił a rty k u ł o  je g o  g o sp o d a rce , ro z p o ­

czął zbierać podpisy od członków, by 

w  te n sp o só b u p ra w o m o c n ić w y b ra ­

n ie z K a sy P o g rz eb o w e j p ie n ię d z y . 

P o m y s ł p . C a n d ra  je s t je d n a k  z g ru n ­

tu  fa łszy w y , g d y ż  p o d p isy , c h o c ia żb y  

w szy s tk ic h  c z ło n k ó w , n ie  są w a ż n e , o  

ile  n ie  b y ło  z e b ran ia , k tó re  u c h w a liło  

p o ż y c z k ę p . p re ze so w i.
W y d a tk o w an ie  z k a sy p ie n ię d z y  

w  m y śl p a r . 8 s ta tu tu T o w a rzy s tw a  

„uchwala zebranie Towarzystwa wię­

kszością głosów44.
W ię c n a w et sa m  z a rz ą d n ie m a u -  

p ra w n ie ń  w y p o ży c z an ia  ta k  w ie lk ie j  

su m y . Zebrania, na którem była mo­
wa, by pożyczyć p. Candrowi 5.000 zł. 
nie było. N a w e t n ie k tó rz y  członkowie 

zarządu o tej sprawie nie wiedzieli.
P . C a n d e r p o p ro s tu  —  w z ią ł so b ie  

p ie n ią d z e  b e z  ja k ie jk o lw ie k  u c h w a ły  

—  b e z  u p ra w n ie n ia .

O p o w iad a n ia , ż e p . K . C a n d er d a  

w ięk sz y  p ro c e n t o d B a n k u , to n a p e -  

w n o  w ie lk a „bujda z chrzanem!!44
R ó w n ie ż z a b e z p ie c z e n ie u lo k o w a ­

n y c h p ie n ię d z y p . C a n d ra jest wąt­
pliwe, g d y ż pierwsza hipoteka, z n a j­

d u ją c a s ię n a n ie ru c h o m o śc ia ch  p a n i  

C a n d ro w e j jest już zajęta. K a m ie n i­

c a  n ie  je s t w ię c  w ła sn o śc ią  p . C a n d ra  

a je g o ż o n y .

z o n sk ie m u p rc s te n ie k ła m an e w y ra z y p o d z ię ­

k o w a n ia .
Je g o  n ie s tru d z o n e j p ra cy  z aw d zięc za m y  w ię ­

k sz ą d o z ę w ie d zy z ró ż n y c h z ak resó w , jak te ż  
p rz y je m n e i p o ż y te cz n e sp ę d z en ie n u d n y c h  
w iec zo ró w  Iz im o w y ch , d z ięk i c z em u , u n ik n ę liś ­
m y w sz elk ic h sp o so b n o śc i d o lu źn ie jsze g o try ­
b u  ż y c ia , a  p o n ie k ą d  m o ż e , ja k  w  p rze sz ło śc i 

k o n flik tu z p raw em .
P o m im o a ż n a d to w id o c zn y c h o w o có w  Je g o  

p ra cy , p e w n a c zę ść o só b n ie u z n a je z as łu g p -  
k ie ro w n ik a , z a rz u c a ją c m u n ie s łu sz n ie , z p e ł­
n y m  c y n iz m em  u p ra w ia n ie p ro p a g a n d y a n ty re -  

lig ijn e j, c z y też p o lity k i.
N ie ch  sa ty s fak c ją b ę d z ie d la C ie b ie n ie s tru ­

d z o n y k rze w ic ie lu o św ia ty , ż e m y , k tó rzy śm y  
p rz ez d łu g ie z im o w e w ie cz o ry c ze rp a li c en n e  
w ia d o m o śc i z T w o ic h  w y k ła d ó w , p rz y k ła d e m  
ż y c iem  s ta ra ć s ię b ę d z ie m y  p rze k o n ać ic h , ja k  

d a lec e b łęd n em i są te z a rz u ty .
M y m ło d z i, n ied o św ia d c ze n i ż y c ie m , p ro s i­

m y , a b y ś n a m  ra cz y ł b y ć n a d a l n a u c zy c ie le m  
i w y ch o w aw cą , p ro s im y  n a d a l o c e n n ą fa ch o w ą  
o p ie k ę , a b y śm y w p rz y sz ło śc i b y li g o d n y m i  

m ia n a sy n ó w  m a tk i O jcz y z n y .
Ł ą c zy m y tak ż e  sz c ze re w y ra z y p o d z ię k o w a ­

n ia p . H . M iśn iak iew icz ó w n ie , re fe re n tc e o -  

św ia to w ej k u rsu  w ie cz o rn e g o . Z p e łn e m  z a p a r­
c iem  s ię s ie b ie , w p a ja ła w  n a s z d ro w e z a sa d y  
w iied z y . Je j w y k ła d y p e łn e sz c z ere g o u c zu c ia  
p a tr io ty zm u  u tk w iły  g łę b o k o  w  se rc ac h  n a sz y c h .

P rzy jem n e , a p rze d e w sz y s tk ie m  p o ż y te cz n e  

c h w ile le k c ji p o d je j k ie ro w n ic tw em  p o z o s tan ą  

n a .z aw sze n iez a ta rte w n a sz e j p a m ię ci.
C z e ść ich n ie s tru d z o n e j p rac y .

U c ze s tn icy  K u rsu  O św ia ty  P o z asz k o ln e j.

— Ryńsk. (Uroczystość Imienin 

M a rsz a łk a P iłsu d sk ie g o ). U ro c z y sto ść  

ro z p o c z ę ła sz k o ła m ie jsc o w a u d z ia ­

łe m  w e M sz y św . d a le j w  sz k o le d e ­

k la m a cja m i, p rz e m ó w ie n ia m i i śp ie ­

w a m i.
W ie c z o rem  z in ic ja ty w y  m ie jsc o ­

w e g o Z w ią z k u S trz e le c k ieg o i P . W . 

o d b y ła s ię u ro c zy s ta a k a d e m ja p rz y  

lic z n y m  u d z ia le  c z ło n k ó w  i g o śc i.

D o  m iłe g o  n a stro ju  k tó ry  p o d c z a s  

c a łe j a k a d em ji p a n o w a ł, w  w ie lk ie j  

m ie rz e p rz y cz y n iły s ię d e k lam a c je  

w y g ło sz o n e p rz ez p p . E w e rto w sk ą i 
P rz y b y sz ó w n ę  n a u c z y c ie lk i z  R y ń sk a . 

P rz em ó w ie n ie w y g ło sił p . N a w ro c k i,  

k ie r, sz k o ły . U ro cz y s tą a k a d em ję  z a ­

k o ń c z o n o o k rz y k ie m  n a c z eść M a r ­

sz a łk a  P iłsu d sk ie g o . (O b ec n y .) .

— Przydwórz. (M atk a  z sy n e m  p o ­

b iła m ę ż a ). W  p o n ie d z ia łek 2 1 . b m .

A  d ru g a h ip o te k a ? C z y ta k  w a r ­

to śc io w a ?

Napewno nie!

O b o w ią z k ie m  c z ło n k ó w  T o w a rzy ­

s tw a  je s t d b a ć  o  to , b y  dalsze 2.500 zł 
d o ty c h c z a s n ie w y p ła c o n e p . C. po­
zostały w Banku.

N a leż y  z w o ła ć n a ty c h m ias t n a d ­

z w y cz a jn e  zebranie, g d z ie  sp raw a  „ o -  

so b is ty c h  c e ló w “  winna być należycie 

wyświetlona.

M o ż e ks. prób. Zakryś, ja k o  d e le ­

g a t b isk u p i, z e ch c e w g lą d n ą ć w  p ra ­

c ę z a rz ą d u  T o w a rzy s tw a?

O b e c n ie , k ie d y K a sa P o g rz e b o w a  

św ie c ić b ę d z ie  p u s tk a m i (o  ile  p . C a n ­

d e r o trz y m a d a lsz e 2 .5 0 0 z ł.) to , ja k  

s ię d o w ie d z ia łem , inni członkowie 

mają zamiar „rozparcelować44 Kasę, 
ale tym razem Tow. Ludowego.

T o b y  b y ła  „ ła d n a “ p ra c a  p a n ó w  i-  

d e o w c ó w !

P rz e k o n a n y je ste m , ż e n a d z w y ­

c z a jn e z e b ra n ie , k tó re z w o ła n e b y ć  

p o w in n o , n ie z g o d z i s ię ż a d n ą m ia rą  

n a  ta k ie sz a fo w a n ie g ro sz em  p u b lic z ­

n y m !

C z ło n e k  z  T o w . L u d o w e g o .

Od Redakcji: P o w y ż sz e s łu szn e  u -  

w a g i c z ło n k a  T o w . L u d o w e g o  u m iesz ­

c z a m y  z c a łą  b e z s tro n n o śc ią .

P o d p isy  z b ie ra n e p rz ez  p re ze sa p . 

C a n d ra , ja k  s łu szn ie z a z n ac z y ł c z ło ­

n e k , n a n ic s ię p rz y d a d z ą . B o p o -  

to  n ie  z b ie ra  s ię  sk ład e k  o d  b ie d n y c h  

c z ło n k ó w , b y in n i c iąg n ę li z y sk i —  

to  g ro sz  p u b lic z n y , te g o  n ie  w o ln o  rp -  

sz ać !

p o b ity z o s ta ł p . C z a rn e c k i, o sa d n ik , 

p rz e z sw ą  ż o n ę i sy n a . C z arn e ck i ta k  

z o s ta ł p o b ity , ż e  u d a ć  s ię  m u sia ł w  o -  
p ie k ę le k a rsk ą .

Golub
— Ze Sądu. W y ro k ie m  S ą d u  G ro ­

d z k ie g o  w  G o lu b iu  z  d n ia  5  b m . z o s ta ł 

sk a za n y  R o m a n N o z d rz y k o w sk i k u ­

p ie c z G o lu b ia z a u m y ś ln e u su n ię c ie  

z p o d  w ę z ła e g z ek u c y jn e g o  to w a ro w  

m a n u fa k tu ro w y c h  i in n e n a o g o ln ą  

w a rto ść 8 .0 0 0 z ło ty c h z a ję ty c h  f trz ez  

k o m o rn ik a  są d o w e g o  L itw in a  z G o lu ­

b ia  n a  k a rę  w ię z ie n ia  p rz ez  6  m ie się ­

c y  o ra z p o n o sze n ie k o sz tó w  p o s tę p o ­

w a n ia  i o p ła ty  sąd o w ej w  k w o c ie 2 0  

z ło ty c h .

O sk arż o n a  A n to n in a  N o z d rz y k o w -  

sk a  (ż o n a ) z o s ta ła  sk a z a n a  z a  u m y śln e  

u su n ię c ie n a  b o k  se rw isu  n a 1 2 o só b  

z a ję teg o  p rz ez  k o m o rn ik a są d . p . L i­

tw in a n a k a rę w ię z ie n ia p rz ez trz y  
ty g o d n ie i k o sz tó w  są d . w  k w o c ie 5  

z ło ty c h .

— Pobicie. B ie liń sk i B o le s ła w z  

G o lu b ia  p o b ił d o  k rw i b e z b ro n n ą  k o ­

b ie tę K o z ło w sk ą S ta n is ław ę z G o lu ­

b ia , k tó ra o d n io s ła u szk o d z en ie  c ia ła  

(ro z c ięc ia g ło w y ). P o b ita p o z o sta je  

p o d  o p ie k ą le k a rsk ą .

— Przychwycenie złodzieja. Dnia 

1 3 . b m . p e łn ią c y  s łu ż b ę  p o s tr. W ie rz ­

b o w sk i p rz y  w stęp o w a n iu  d o m ie sz ­

k a n ia  E d m u n d a  Ja s in ie c k ie g o  k ra w c a  

w  G o lu b iu  z a u w a ż y ł p o d e jrz a n e g o o -  
so b n ik a p rz e b y w ają c eg o  w  m ie sz k a ­

n iu J . O so b n ik n a w id o k p o lic ja n ta  

rz u c ił s ię d o u c ie c zk i p rz e z o k n o w  

d ru g im  p o k o ju w  c z em  m u u ła tw ił  

w ła ść . m ie sz k a n ia J . z a m y k a jąc  d rz w i  

n a k lu c z p rz e d p o lic ja n tem .

N a ty ch m ia sto w y  p o śc ig p rz e z p o ­
s te r . W ie rz b o w sk ieg o p rz y c zy n ił s ię  

d o u ję c ia o so b n ik a k tó ry m  s ię o k a ­

z a ł H e n ry k Ja sie n ie ck i (b ra t w y ż e j  

w sp o m .) p o sz u k iw a n y p rz e z p o lic ję .

.  - i" - -

Kowalewo
— Kowalewo. (A k ad e m ja n a c ze ść Im ie ­

n in M a rsz a lk a P iłsu d sk ie g o ).. A k ad e m ja k u  
c z c i M a rsz a łk a P iłsu d sk ie g o u rzą d zo n a  w  sa ­
li p . S c h re ib e ro w e j z g ro m ad z iła  b a rd z o lic z ­
n ą p u b licz n o ść . S a la z o s ta ła w y p e łn io n a d o  
o s ta tn ieg o m ie jsc a . N a o b sz e rn y p ro g ram  a -  
k a d e m ji z ło ż y ły  s ię w y stę p y sz k o ły p o w sz e ­
c h n e j, p rze m ó w ie n ie k ie ro w n ik a sz k o ły p . 
G ie rsz ew sk ie g o , o ra z w y stę p y S z k o ły R o ln i-  
sz e j Ż e ń sk ie j. Z a g aił a k ad e m ję o  g o d z ..7 -m e j  
b u rm is trz p . K u e ch le r, w ita ją c z e b ra n ą licz ­
n ie p u b lic z n o ść , o ra z w y jaśn ia ją c  k ró tk o  c e l 
te j ta k d o n io s łe j d la p a ń s tw a , o raz d la k a ż ­
d e g o P o la k a u ro c zy s to śc i. P o o d śp iew a n iu  
p rze z  c h ó r sz k o ln y  „ P ie rw sz e j B ry g a d y " p ó d  
b a tu tą d z ie ln e g o i z as łu ż o n eg o w  te j d z ie ­
d z in ie d y ry g e n ta p . Ig n a to w sk ie g p , . n a s tąp i­
ło d łu ż sz e p rz em ó w ie n ie k ie ro w n ik a sz k o ły  
p . G ie rsze w sk ie g o , k tó re m o żn a u ją ć n a s tę ­
p u jąc o : M a rsz a łek Jó z e f P iłsu d sk i to p o s tać  
n a k tó rą z w ra c a ją s ię o c z y c a łe j P o lsk i, ja ­
k o n a B u d o w n ic ze g o n ie p o d le g łeg o p a ń s tw a  
p o lsk ie g o . Ju ż o d w cz e sn e j m ło d o śc i o d zn a ­
c z a ! s ię w ie lk im  p a trjo ty zm e m , n ien a w id zą c  
w sz y s tk ie g o , c o ro sy jsk ie i ju ż w te d y sn u ł  
p la n y w y sw o b o d ze n ia P o lsk i z rą k n a jeź d ź ­
c ó w '. O n b y ł p ie rw sz y m , k tó ry p rz ew id z ia ł  
ju ż w ro k u 1 9 1 4 -ty m  z m artw y c h w sta n ie n ie ­
p o d le g łe j P o lsk i i ju ż w te d y z ąb ra ł s ię d o  
p rac y c e le m p rzy g o to w an ia p rzy sz ły c h o -  
b ro ń c ó w ’ , t . z w t . L e g  jo n ó w . N ie z w Ta ż a ł n a  
w ie lk ie tru d n o śc i z te rn  z w ią za n e , z n o s ił m ę ­
ż n ie tru d y  i n ie w y g o d y tw ard e g o ż y c ia ż o ł­
n ie rsk ie g o  n a  ró w n i z sz a ry m  ż o łn ie rze m , d ą ­
ż ą c w y trw ra le d o w y śn io n e g o c e lu , d o o sw o ­
b o d z e n ia O jc zy z n y . 1 c e l te n o s ią g n ą ł. L e c z  
p ra ca Je g o n ie sk o ń c zy ła s ię z c h w ilą o d z y ­
sk a n ia n ie p o d leg ło śc i P o lsk i, p o z o s ta ła te ra z  
p ra ca n a d z a p ro w ad z e n ie m ła d u i o d b u d o ­
w an ie m  z n isz cz o n y c h c zę śc i P o lsk i. T rz eb a  
b y ło tak ż e d a ć P o lsc e s iln y R z ąd , k tó ry b y  
z ap e w n ił Je j z n a cz e n ie m o c a rs tw o w e w  rzę ­
d z ie  in n y c h  p a ń s tw  e u ro p e jsk ic h . T a k ż e i te n  
c e l o s iąg n ą ł w  z u p e łn o śc i. M a m y b o w iem  
rz ąd , k tó ry n ie ty  lk o d a w a ł so b ie rad ę  *  w  
c za s ie d o b re j k o n ju n k tu ry  g o sp o d a rc z e j, a le  
p o k az a ł ta k że sw o ją sp ra w n o ść w  p rze trz y ­
m an iu  o b e c n eg o  c ięż k ieg o  k ry z y su  g o sp o d a r­
c ze g o , p o d w p ły w e m  k tó reg o sz e re g p a ń s tw  
z n a laz ło s ię w  k ry ty cz n e j sy tu a c ji p o d c z as  
g d y  P o lsk a z w y c ięsk o  p rz e trw a ła d o ty c h c za s  
i m ie jm y  n a d z ie ję , ż e w y jd z ie z w y cięsk o . A  
trz e b a w ie d z ie ć , ż e d o rzą d ze n ia w P o lsc e  
trz e b a c z ło w ie k a n a p ra w d ę o s iln e j w o li i 
n ieu s tra szo n e j o d w ad z e , g d y ż ro z d ro b n ie n ie  
sp o łec ze ń s tw a n a ro zm aite p a rt  je p o lity c z n e  
u tru d n ia  b a rd zo  p ra c ę . P a rty jn ic tw o  b o w iem  
n ie p rz e b ie ra w ś ro d k ac h , je że li c h o d z i o  
z w a lc za n ie n ie n aw is tn e j p a rtji lu b o so b y , 
s tw a rza ją c te m sa m e m tru d n e w a ru n k i d la  
rz ąd u i sp o łec z e ń stw a . T rze b a b y ło d o p ie ro  
ta k ie g o c z ło w ie k a o s iln e j i z d e c y d o w a n e j 
w o li, c e le m  u k ró c e n ia są m o w o li p a rty jn ic -  
tw a d ą żą ce g o z a w sz e lk ą c e n ę d o w ład z y . 
D o c z e g o d o p ro w ad z iło  n a s p a rty jn ic tw o , to  
w id z ie liśm y p rz e d m a je m , k ied y  u p a d a ł g a ­
b in e t p o  g a b in e c ie , i z d a w a ło  s ię , ż e ju ż  n ie ­
m a ra tu n k u . D z is ia j d z ię k i M a rsz a łk o w i P ił­
su d sk ie m u m a m y s iln y rzą d , k tó ry d o b rz e  
w y w ią zu je s ię z e sw y c h o b o w ią z k ó w , z a ­
p e w n ia ją c P o lsc e n a le ż n e Je j m iejsę e o rzę ­
d z ie m o ca rs tw  e u ro p e jsk ich . Z a s łu g i Je g o  są  
w ie lk ie i k a żd y  P o lak  p o w in ie n z d a w a ć so ­
b ie z te g o sp ra w ę . L e cz n ies te ty , są je sz cz e  
d z is ia j lu d z ie , k tó rzy ty c h z a s łu g u z n a ć n ie  
c h c ą , s ta ra jąc s ię p o n iży ć o so b ę M a rsza łk a  
P iłsu d sk ie g o . T a k p o s tę p o w a ć n ie m o ż n a . 

C za s sk o ń c z y ć z p a rty jn ic tw e m , k tó re  d o p ro ­
w a d za ty lk o d o sz k o d liw y ch ro z ła m ó w  .‘w  
sp o łe cz e ń s tw ie . T rze b a d ą ż y ć d o z jed n o cz e ­
n ia sp o łec ze ń s tw a g d y ż w  je d n o śc i s iła . N ie  
w y sta rc zy b o w iem  u m ieć m ó w ić , c z y ta ć i 
ro zu m ie ć  p o  p o lsk u , trze b a  p rz e d ew sz y s tk ie m  
m y śle ć p a  p o lsk u  i c z y n ić p o  p o lsk u . A  m y ­
ś le ć i c z y n ić p o p o lsk u n ie z n a cz y ro z b ija ć ,  
le cz  je d n o cz y ć i n ie u rz ąd z a ć  w y cie cz e k o so -  
b is to -p a rty jn y c h . A  w ię c  z ap o m n ijm y  o  sw a ­
ta ch  p o lity c z n y ch , le cz  z a b ie rzm y  s ię d o  p ra ­
c y n a d u g ru n to w a n iem  s iln e j p a ń s tw o w o śc i 
p o lsk ie j. L icz n e o k la sk i n a g ro d z iły m ó w c ę . 
P o p rze m ó w ie n iu  p . G iersz ew sk ie g o n a s tą p i­
ły d e k la m a c je u c z n ió w  sz k o ły p o w sz e ch n e j, 
z k tó fy c h sz c z e g ó ln ie d o b rz e w y g ło s iła d e ­
k la m a c ję p o d ty tu łe m : „ D z iś D zia d k a im ie ­
n in y " u c z e n ica K a rk o w sk a z k l. III b . D o ­
b rz e w y p a d ły tak ż e w y stęp y u c ze n ie S z k o ły  
R o ln . Ż e ń sk ie j. O g ó ln ie p o d o b a ła s ię in sc e ­
n iz ac ja p ieśn i: „ L e g jo n y " . A k ad e m ję u św ie t­
n iła  je sz cz e o rk ies tra  tu te jsz eg o  K o l. P rz y sp . 
W o jsk ., k tó ra w y k o n a ła sz e re g  u tw o ró w  m u ­
z y c z n y c h . A k a d e m ję z a k o ń cz y ł b u rm is trz p . 
K u e ch le r, d z ięk u ją c z e b ran y m  z a lic z n y u -  
d z ia ł i a p e lu jąc d o o b e c n y c h , a b y n a d a l iść  
z a w sk az a n ia m i w ie lk ie g o W o d za M a rsz a łk a  
P iłsu d sk ieg o , o raz w zn o sz ąc n a Je g o  c z eść  o -  
k rzy k . P o o d śp ie w a n iu „ R o ty " p u b lic zn o ść  
ro z esz ła s ię d o d o m u . Z a zn a c z y ć n a le ż y , ż e  
a k a d e m ja w y p a d ła św ie tn ie d z ię k i s ta ran n ie  
d o b ran e m u p ro g ra m o w i. N a stró j b y ł b a rd zo  
m iły p rz ez c a ły c z a s a k a d em ji. P rz ez c a ły  
c z a s p a n o w ał n a jz u p e łn ie jsz y sp o k ó j i p u ­
b lic z n o ść z ad o w o lo n a z m ilę sp ę d z o n y ch  
c h w il ro z esz ła s ię sp o k o jn ie d d  d o m u .

MONOGRAFIA

POWIATU WĄBRZESKIEGO.

Je d e n  z e  w sp ó łp rac o w n ik ó w  „ S trze ­

c h y 1 1 p rz y s tęp u je  id o  o p ra co w a n ia  m d rio -  

g ra fji p o w ia tu  w ą b rz esk ieg o . M o n o g ra ­

f ia d ru k o w a n a  b ę d z ie  w  Id io d ia tk u . W sz y ­

sc y , k tó rzy  m o g ą  s łu ż y ć  ja k ie m u k o lw ie k  

in fo im ac ja m i, p ro sz en i są o  p o d a n ie a -  

d re su , ■
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Dobrzyń u.Drw. obchodził uroczyście dzień

święta strzeleckiego
Capstrzyk. — Pobudka. — Zbiórka organizacyj. — Wymarsz do kościoła.—gfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

Nabożeństwo i poświęcenie sztandaru. —  Przyrzeczenie strzeleckie. — De­
filada przed przedstawicielami władz i gośćmi. — Akadem  ja. — Poświęce­

nie świetlicy. — Obiad wspólny.
Dobrzyń n/Drwęcą. W ubiegłą nie ­

dzielę 20. bm . przeżyw ało m iasto na­
sze podniosłe chw ile. M ianow icie w  
dniu tym  św ietnie rozw ijający  się na  
naszym  terenie oddział Z w . Strzelec­
kiego, czego w idocznym  znakiem  jest 
bardzo w ielka ilość członków i spon ­
taniczny udział społeczeństw a do ­
brzyńskiego w uroczystości, obcho ­
dził św ięto pośw ięcenia sztandaru .

W  sobotę w  przeddzień  uroczysto ­
ści capstrzyk z orkiestrą na czele, 
przem aszerow ał przepełnione tłum a­
m i publiczności ulice m iasta.

Pobudka  odegrana z rana  dnia  nie­
dzielnego zastała m iasto odśw iętnie  
przystro jone. M iasto przybrało w y ­
gląd uroczysty , udekorow ane zielenią  
i sztandaram i. Z godziny na godzinę  
w zm agał się ruch na ulicach. T o spie­
szyły dziarskie drużyny strzeleckie 
z sąsiedniego Golubia i okolicznych 
wiosek, K. P. W. z Golubia, przyjeż­
dżały delegacje, to ruszały miejsco­
we cechy i towarzystwa na plac zbiór 
ki, aby stamtąd ruszyć do kościoła pa­
raf jalnego na poświęcenie sztandaru.

Z aznaczyć należy, że fundatorem  
sztandaru jest znany w D obrzyniu i 
okolicy obyw atel p. W arszew ski se- 
njor.

Pod przew odnictw em kierow nika  
m iejscow ej szkoły  pow sz. p. ppor. rez. 
Podolskiego, ruszył barw ny pochód  
ku  kościołow i. Przy  dźw iękach  dw óch  
orkiestr zadudniły pod w yćw iczone-  
ni w ojskow o dzięki w ytężonej pracy  
instruktora P. W . i W . F. p. st. sierż. 
W oźniaka, krokam i strzelców i or- 
serca, radow ały  się dusze, to  szła przy 
szłość narodu to szli ci, którzy w ra­
zie potrzeby staną na zew Ojczyzny 
jak jeden mąż.

Przed kościołem  odebrał raport p. 
starosta rypiński Staszew ski w oto ­
czeniu  kom endanta P. W . W . F. z W ą­
brzeźna p. por. K uliszew skiego, p. w i- 
eestarosty rypińskiego B łaszczaka p. 
burm istrza m . D obrzynia Drabczyń- 
skiego reprezentantów Z arządu i ko ­
m endy O kręgow ej Z . S. na D . O . K . 
V III. p. p. Handkiego i Szmeltera 
przedstaw iciela zarządu pow . Z . S. 
z R ypina p. W itkow skiego i przyby ­
łych gości, poczem  w  kościele odbyło  
się pośw ięcenie sztandaru strzelec­
kiego. D okonał go K apelan  w ojskow y  
z T orunia, przem ów iw szy od ołtarza  
do serc zebranych. M sza św . zakoń ­
czyła uroczystość kościelną. Stąd od- 
m aszerow ano na rynek gdzie  na now o  
pośw ięcony  sztandar złożyły  drużyny  
strzeleckie przysięgę w ierności.

Po przyrzeczeniu p. starosta Sta­
szew ski w otoczeniu przedstaw icieli 
w ładz i społeczeństw a odebrał defi­
ladę.

O  godz. 12-ej odbyła się w  rem izie  
Straży Pożarnej akadem ja. L icznie  
zapełniona sala św iadczyła o zrozu ­
m ieniu haseł strzeleckich w  D obrzy- ; 
niu . Z jaw ili się przedstaw iciele w szy- i 
stk ich w arstw celem zadokum ento- i 
w ania łączności i braterstw a ze Z w . 
Strzeleckim . A kadem ję rozpoczął  
chór m iejscow ej szkoły pow szechnej 
pod  batutą p. G órzyńskiego. Z dziecin  
nych ust popłynęły dziarskie słow a  
m elodji żołnierskiej, które w znieciły  
entuzjazm publiczności. Z a udatne i 
m ozolne w ćw iczenie zebrał dyrygent 
m oc zasłużonych oklasków . W iersze  
okolicznościow e na cześć K om endan ­
ta w ypow iedziane ze sw adą przez p. 
N ow akow ską i p. Spodniew skiego, 
naucz, z Sokołow a, zyskały Im  aplauz  
całej publiczności.

N astąpiło teraz w bijanie gw oździ 
do sztandaru strzeleckiego, św iadczy  
o popularności i zrozum ieniu idei 
strzeleckiej to , że w bito je w  takiej 
ilości bo aż pow yżej 60. W  im ieniu  
P . prem jera Prystora w bił gw óźdź  
pam iątkow y p. starosta Staszewski, i

w im ieniu Marsz. Piłsudskiego naj­
starszy strzelec dobrzyński, p. bur­
m istrz D rabczyński, w  im ieniu  p. W o  

, jew ody T w ardo p. starosta Staszew ­
ski, p. w ojew ody K irtik lisa p. star. 
Staszew ski, pow . R ypin p. star. Sta­
szew ski, starosty w ąbrzeskiego Su­
checkiego p. dyr. Ledwochowski, d-cy  
67 pp. p. kpt. Turowski, nauczyciel­
stw a pow iatow ego p. inspektor szkol­
ny  H agiel.

N a zakończenie akadem ji odśpie­
w ano „Jeszcze Polska nie zginęła 44 
poczem udano się na pośw ięcenie i 
otw arcie św ietlicy Z . S. D ziałalność  
Z . S. nie byłaby całkow itą, gdyby o- 
graniczała się ty lko  do  ćw iczeń cieles­
nych, do przysposobienia w ojskow .; 
dla uskutecznienie w ięc działalności 
kulturalno ośw iatow ej otw arto św ie­
tlicę, której dobroczynny w pływ  m a  
ułatw ić pracę w ychow ania obyw atel­
skiego.

Po tych aktach uroczystych odbył 
się w spólny obiad. Z apobiegliw ość i 
ofiarność m iejscow ego oddziału Z w . 
Pracy O byw . K obiet um ożliw iła spo ­
życie zebranym strzelcom skrom ne­
go ale sm acznego bigosu. Przy  w spól­
nym  stole zasiedli p. starosta  Staszew ­
ski, inspektor szkolny p. H agiel i 
przedstaw iciele okolicznego i m iejsco  
w ego obyw atelstw a.

O godz. 3-ciej Z  w . Pracy O byw . 
K obiet przyjął skrom ną herbatką  
przedstaw icieli w ładz i organizacyj 
społecznych oraz zaproszonych. Pod ­
czas przyjęcia p. star. Staszew ski 
podniósł zdyscyplinow anie społeczeń ­
stw a dobrzyńskiego, które opierając  
się na Z w iązku Strzeleckim  i Z w iąz­
ku Pracy  O byw . K obiet dąży do w y ­
tkniętego celu w m yśl w skazań K o ­
m endanta.

K ończąc w zniósł okrzyk  na cześć i 
pom yślność R zeczypospolitej. Po li­
cznych przem ów ieniach okolicznoś­
ciow ych zakończyło się około godz.e.ow yen zaK onczyio się około . goaz. gaił o p w Gozdow- 
7 to tow arzyskie przyjęcie, będące sId p ;o tr has) c koleinictw ?  
godnem zakończenia tak w spaniałej n t „ .

uroczystości, które w  sercach w szyst-  rzebranla , w ybra”° I6* ’"-
kich  pozostanie w  najlepszej pam ięci;
a dla obyw atel dobrzyńsk  c bedzie Po , t^o& m nym  om aw ianiu działał-
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a dla obyw ateli dobrzyńskich będzie  
bodźcem do dalszej w ytężonej pra ­
cy na przyszłość.

D odać rów nież trzeba, że p. dr. 
Terlikowski i p. burm istrz Drabczyń- 
ski nie szczędzili trudów  nad  zorgani­
zow aniem  całej uroczystości. Szla­
chetne te w ysiłk i notujem y z pełnem  
zadow oleniem .

ZAKUPY PRZEDŚWIĄTECZNE U 
CHRZEŚCIJAN.

Z racji zbliżających  się św iąt W iel 
kiejnocy, m im o niebyw ale ciężkich  
w arunków , każdy  poczyni jakieś  choć  
by  najskrom niejsze zakupy. Jak w ie­
m y, niem a dnia, w którym by jakaś  
firm a chrześcijańska nie upadła, 
zm iażdżona obuchem kryzysu. Setki 
tysięcy ludzi ginie z głodu i chłodu, 
nie m ając, z braku pracy, kaw ałka  
suchego chleba dla siebie i sw oich  
dzieci. D latego  też społeczeństw o pol­
skie, św iadom e grozy położenia, 
w spółczując niedoli rodaków , zrobi 
w szystko, co w  jego m ocy, aby cho ­
ciaż w  m inim alnej m ierze przyczynić  
się do zm niejszenia skutków  kryzysu, pow ™
gniotącego nasz kraj, doprow adzają- w ać na pnzysizłość. 
cego do ru iny całe nasze życie gospo- ........
darcze.

D latego też każdy uczciw y Polak, lltyc^ze ' 
i-i i i 1 A aisa

pom ny sw ego obow iązku obyw atel­
skiego i narodow ego w szelkie zakupy  
dokonyw ać będzie ty lko i w yłącznie  
w  firm ach polskich — chrześcijań ­
skich. W  im ię dobra ogólno narodo ­
w ego, w  im ię w spółczucia głodnym  ro  
dakom , w im ię w ydarcia z objęć  
śm ierci głodow ej dziatek polskich —  
tażdy Polak w sercu sw ojem  w ypi­

sze hasło: Sw ój do sw ego po sw oje!

Stoika bandytów w notrrasku
HERSZT ŚWIĘTOKRADCÓW PRZYCHWYCONY PRZEZ POLICJĘ WĄ 

BRZESKĄ.
O negdaj w  nocy, podczas obław y  

policyjnej, Policja w ąbrzeska ze  
w spółudziałem  Policji jabłonow skiej 
przychw yciła w szystkich członków  
dobrze zorganizow anej bandy zło­
dziei.

W Książkach przychw ycono daw ­
no poszukiw aną przez w ładze M artę  
W asilew ską, bez stałego m iejsca za­
m ieszkania.

Pozatem  w  N iem ieckich Ł opatkach  
u robotnika Nowaka przytrzym ano  
herszta św iętokradzców Walentego 
Markowskiego, który razem  z innym  
złodziejem (już na 3 dzień po doko ­
naniu św iętokradztw a schw ycony) o- 
kradł kościół w  C hełm oniu pow . w ą­
brzeskiego.

M arkow ski, na w idok Policji, usi­
łow ał zbiec, co jednak m u się nie u- 
dało .

U N ow aka w  N . Ł opatkach przy ­
trzym ano rów nież Jana Łabaja, bez  
stałego m iejsca zam ieszkania. Ł abaj 
jest oskarżony p sprzeniew ierzenie  ________________
row eru na szkodę W ojtanow skiego z łali w spólnie, dokonując w łam ań  w  o- 
Ł abędzia i jest podejrzenie, że brał  i kolicznych m iastach.

udział przy w łam aniu do „R olnika 44 
w  Jabłonow ie. —  R ów nież nocow ał u  
N ow aka niejaki W ikliński z N . Ł opa­
tek , poszukiw any przez w ładze sądo- . 
w e.

Policja, przy przeprow adzaniu  re ­
w izji znalazła u Kossaka cały szereg  
rzeczy pochodzącychz kradzieży. —  
M . in . znaleziono gram ofon, płyty i 
inne rzeczy, należące do p. Pawelec- 
kiego z Wąbrzeźna. N ow ak został a- 
resztow any za utrzym yw anie m eliny  
złodziejskiej.

R ów nież Policja aresztow ała zna­
nych ze sw ych w ystąpień  bandyckich  
Wąsierskiego i Wierzbickiego z Wą­
brzeźna, jako siln ie podejrzanych o  
w łam anie do składu K arnow skiego  w  
Jabłonow ie.

M arkow skiego, Ł abaja, W ikliń- 
skiego, W ąsierskiego i W ierzbickiego 
odstaw iono dziś rano do posterunku  
P. P. w  Jabłonow ie, gdzie prow adzo­
ne są energiczne dochodzenia.

W yżej w ym ienieni złodzieje dzia- 
l w spólnie, dokonując w łam ań  w  o-

ŚWIADOMOŚCI POTOCZNE 
| Wąbrzeźno, dnia 23 m arca 1932 roku.

—  O głoszenia do św iątecznego nu ­
meru przyjm ujem y do czw artku go ­
dziny 6-tej w ieczorem .

— Wakacje wielkanocne. W czoraj 
rozpoczęły się w e w szystkich szko­
łach w akacje w ielkanocne.

— Pomóż bezrobotnym. Po  dom ach  
chodzą przedstaw iciele bezrobotnych, 
którzy zbierają datki na urządzenie  
„św ięconki". B ezrobotnym  niech każ ­
dy pom oże —  niech i oni m ają cho ­
ciaż chleb na św ięta.

— Pobili się przy podziale pienię­
dzy. W  ubiegłym tygodniu przy ul. 
G rudziądzkiej pobili się dotkliw ie  
przy  podziale pieniędzy  otrzym anych  
za pośrednictw o niejacyś: F. i G . z  
W ąbrzeźna.

— Zebranie K L P. W. D nia 13. bm . 
odbyło się doroczne w alne zebranie o- 
gniska K . P. W . W ąbrzeźno. Z ebranie za-

ności tu t. placów ki przystąpiono do  
w yboru now ego zarządu. N a prezesa 
w ybrano zaw iadow cę stacji p. G ozdow - 
skiegio na sekretarza p. Tomaszewskie- 
go na skarbnika p. G w izdalskiego do  
kom . rew izyjnej p. Otto Włd. i Kosiński 
Ignacy. Z ebranie zakończono okrzy ­
kiem na cześć N ajjaśniejszej R zeczy ­
pospolitej i Pierw szego M arszałka Pol­
ski Józefa Piłsudskiego,

i bow iązki:
1) posiadanie przy sobie, w zględnie w ręoz-e- 

nie osobie użytkującej ikonia dow odu  tożsam oś i 
I konia, w w ypadku użytkow ania go poza obrę­

bem  m iasta w  której koń m a stałe m iejsce po ­
sto ju. t

2) okazyw anie dow odu tożsam ości na każde  
.w ezw anie organów w ładz państw ow ych, M agi­
stratu , jak rów nież bez specjalnego w ezw ania  
przy poborze, poborze próbnym i przeglądzie  
;koni.

3) przekazyw anie dow odu tożsam ości konia  
przy O fdstąpieniu oraw w łasności innej osobie, 
która jest obow iązana dow ód przyjąć.

4) zgłoszenie w  urzędzie prow adzącym  ew i­
dencję koni w term inie 7-m io dniow ym a) £ak- 
Jtu pozbycia konia, b) faktu nabycia konia, c) 
innych zm ian dotyczących posiadania konia, jak  
padnięcia, kradzneź itp . d) zm iany m iejsca sta- 
,łego postoju konia przy jednoczesnem  przedsta­
w ieniu w w ypadkach w ym ienionych w pkt. b, 
ic i d pow yżej —  dow odu tożsam ości konia ce­
lem poczynienia w  nim  zm ian.

5) przedstaw ienia dow odu tożsam ości konia  
przy w szelkich oględzinach sanitarnych, w pro>- 
/w adzaniu na targow iska (targi, jarm arki) poka­
zach, przetargach publicznych, przy załadow y- 
iw aniu do w agonów kolejow ych, na statk i itd . 
pelem  uzyskania adnotacji o stanie zdrow otnym  
ńonia,

6) przedstaw ienie dow odu tożsam ości konia  
urzędzie celnym  w w ypadku w yprow adzenia  

jkonia za granicę oaństw a,
7) doniesienie M agistratow i w zgl. Posterun ­

kow i Policii Państw ow ej o  w ypadku zniszczenia, 
^gubienia lub kradzieży dow odu tożsam ości, a  
to  w celu  otrzym ania  odpow iedniego  zaśw iadczę 
,n ia i w niesienia podania  o  w ydanie duplikatu . 

W inni niedopełnienia obow iązkach na nich  
.‘ciążących, ulegną karze w m yśl istn iejących  
przepisów  praw nych.

W ąbrzeźno, dnia 18 m arca 1952 r.
M agistrat Schw arz, burm istrz.

Z całej Polski
— Krotoszyn. (Z łodziej rozebrał 

się aby  prześlizgnąć się przez otw ór). 
W  nocy  z 15 na 16 m arca zakradli się

I złodzieje do składu spożyw czego
prz«l ••Spółek  w

snłoszvł sie kem Filość  papierosów , ty toniu , czekolady  
Z naiduaep^.V ^l!^Iskm go z C zaph. itd . Straf narazie nie usta]oiio p ’ 
/-najaujące się w  pow ozce dw ie oso ­
by odniosły ciężkie obrażenia. Prze- vvviiouzvn szvoe a w  zaoczni 
w ieziono je do lecznicy, gdzie iedna Y y • y szyD < { a zaoezpi 
osoba -  p. Felski zm ar o godz 3  30 few n,an '?n ? w X kr0111 , |ot'vor;

■ /skutek neknijj : ' Ii?: który  złodziej się przeshzgnąl. Pon.e-

przecięciu siatk i drucianej w oknie  
w ytłoczyli szybę a w  zabezpieczeniu

po poł. w skutek pęknięcia czaszki. 
Stan drugiej osoby nie jest groźny.

—  Srebrne etui z m onogram em  A l. 
K lein jest do odebrania na Posterun ­
ku  Policji.

— Obwieszczenie. Pom im o ju l > kilkakrotnych  
U pom nień i oouczeń stw ierdzono, że w łaścicie­
le koni klasyfikow anych nie stosują się do is.t- 
(n iejących przepisów  praw nych.

W celu należytego spełniania tych obow iąz­
ków , poda  jem y poniżej ponow nie w skazów ki do 
w iadom ości do których w łaściciele koni klasy- 

pow inn, się bezw zględnie zastoso-

W  celu określenia kategorji zdatności koni 
do celów w ojskow ych, zarządza się przegląd

Z asadniczo  podlegają przeglądow i konie, któ ­
re w danym  roku kalendarzow ym kończą 4-ty  
rok życia oraz konie starsze, które z jakich- 
kolw iekbądź pow odów , nie zostały jeszcze skla­

syfikow ane do celów w ojskow ych i zaopatrzo­
ne w dow ody tożsam ości, lub takie, które nie  
posiadaja zupełnie dow odów  tożsam ości.

Przegląd zostaje każdorazow o podany do  
publicznej w iadom ości przy  ■nom ocy obw ieszczeń  
w raz z planem przeglądu. O bw ieszczenia te u- 
im ieszczone są w urzędow ych skrzynkach ob ­
w ieszczeń. 1

’ N a w łaścicielach koni ciążą następujące o- l

w aż otw ór był zbyt m ały a czasu by ­
ło m ało, rozebrał się złodziej, ażeby  
w ejść do  środka. Stróż nocny spłoszył 
ptaszków —  złodziej nie zdążył za­
brać sw ej czapki, koszuli i kam izelki. 
Jest nadzieja, że uda się policji zło- 
dzieji przychw ycić.

—  W arszaw a. (Ś lub w niezw yk ­
łych okolicznościach). O negdaj w ie­
czorem  w padli do m ieszkania rabina  
w arszaw skiego p. Potasznika, zam . 
przy  ul. W ołyńskiej 13, tragarze, pro ­
w adzący siłą przerażonego m łodzień ­
ca. W  chw ilę po tej szam ocącej się  
grupie przybyła do rabina  m łoda nie­
w iasta z tw arzą zasłoniętą w oalem . 
M ężczyźni, którzy przyprow adzili 
gw ałtem  w spom nianego m łodzieńca, 
zażądali od rabina natychm iastow ego  
udzielenia ślubu znajdującej się tam  
T arze, zagroziw szy w razie odm ow y  
ufam i rew olw erów . Przerażony ra- 
rin w obec takich „argum entów 44 u- 

dzielił ślubu i całe tow arzystw o opu ­
ściło jego m ieszkanie. M ając zanoto-
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w an e w  ak c ie  n azw isk a  m ło d z ień có w  
p p . F a jg i Ś liw k a i W ajw ła H ak m a-  
cn e ra , zam ieszk a łeg o  p rzy  u l. S taw ki  
8 3 , rab in  d o n ió sł o  te j n iezw y k łe j w i­
zy c ie p o lic ji, k tó ra b ad a tę zag adk o ­

w ą  h is to rję . _ _ _ _ _ _ _

Ż Ą D Z A  Z Ł O T A  P C H N Ę Ł A  G O  D O

Z B R O D N I Ż O N O B Ó J S T W A .

C h o j n ic e . A reszto w an y  p rzed  k il­
k u  m iesiącam i ro ln ik  K o szn ik  z m ie j­
sco w o ści Z ieleń p o d K o ście rzy n ą  p o -  
zo sta je n ad a l w  w ięz ien iu sąd o w em  
w C h o jn icach . Jak  w iado m o , zo sta ł 
o n a resz to w an y p o d za rzu tem  żo n o-  
b ó js tw a i to aż trzy k ro tn eg o . W szy ­
s tk ie jeg o trzy żo n y zm arły w  trzy  
d n i p o  p o ło g u  w  ty ch  sam y ch  o k o licz ­
n o śc iach . K ró tk o p o śm ierc i K o szn ik  
szu k a ł za k ażd y m razem b o g a tsze j 
żo n y i zaw ie ra ł ś lu b , a p o ro k u  b y ł  
p o g rzeb . T o też p o czę ły k rąży ć p o ­
g ło sk i, że żo n y K o szn ik a n ie u m ie ra ­
ły  śm ierc ią n a tu ra ln ą . S p raw ą tą za ­
ję ła  s ię p rzedew szy stk iem  ro d z ina  o -  
s ta tn io  zm arłe j żo n y K o szn ik a , k tó ra  
p o siad a ła  k ilk a  n aw et d o ść  o b c iąża ją ­
cy ch d o w o d ó w . P rzed ew szy stk iem  
o d m ó w io n o K o szn ik o w i n a leżn y m u  
p o sag , a w  m ięd zy czas ie o d b y ł s ię  
ś lu b K o szn ik a z czw artą żo n ą .

W ład ze ś led cze , m ając p ew n e d o ­
w o d y , p rzy stąp iły d o a resz to w an ia

K o szn ik a , k tó ry  w y p ie ra ł s ię s tan o w ­
czo p o p e łn ien ia za rzu co n ej m u zb ro ­
d n i.

O d k o p an o ted y zw ło k i o sta tn io  
zm arłe j żo n y i w  o b ecn o śc i a resz to ­
w an ego  d o k o nan o  sek cji zw ło k . W y ­
s łan a d o P o zn an ia  p ró b a z zaw arto ś ­
c ią żo łąd k a zm arłe j w y k aza ła p o d ­
czas ch em iczn eg o  b ad an ia , że zm arła  

zo sta ła o tru tą . W ład ze , m ając te raz  
tak p o w ażn e d o w o d y  p rzec iw k o K o ­
szn ik o w i, p o stan o w iły o d k o p ać p ie r ­

w szą i d ru g ą żo n ę a resz to w an eg o i 
d o k o n ać sek cji zw ło k .

K O M U N I K A T Y  I N S T R . R O L N .

P o m o rsk ie T o w arzy stw o R o ln icze  
czyn iło w  sw o im czas ie s ta ran ia u  
w ład z m iaro d ajn y ch o o b n iżen ie o -  
p ro cen to w an ia o d  p o ży czek  d łu g o te r ­
m in ow y ch , u d z ie lo n y ch  p rzezP ań stw .  
B an k  P io ln y  w  lis tach zastaw n y ch , o -  
raz o d p o ży czek k ró tk o te rm in o w y ch .

D o w iad u jem y  s ię , że w ład ze  P ań ­
s tw ow e B an ku  R o ln eg o  u d z ie liły  zg o ­
d ę n a o b n iżen ie d o ty ch czaso w ej s to ­
p y 7% o d p o ży czek d łu g o te rm in o ­
w y ch , p o czyn a jąc ju ż o d n a jb liższe j  
ra ty  tj. o d 1 k w ie tn ia b r.

O  p o w y ższem  za rząd zen iu B an k u ,  
o raz w y so k o śc i o b n iżk i ro ln icy -d łu ż -  
n icy  h ip o teczn i o trzy m ają  w k ró tce  o d

P ań stw . B an k u R o ln eg o o d n o śn e za ­
w iado m ien ie .

R ó w n ież d o w iad u jem y  s ię , że m a ­
ją  b y ć  p rzez  P . B . R . u d z ie lo n e  w k ró t­
ce u lg i w  sp łacie za leg ło śc i ra t ren to ­
w y ch .

D y rek cja  P T R . ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
।  m w  ■ h i ib m i b   . . . . . . . . . . . . m w ii t iw w m m w

Ir u c h  t o w ar zy s t w |

—  O c h o t n ic z a  S t r a ż  P o ż a r n a , W aln e ro cz ­
n e  zeb ran ie  o d b ęd z ie s ię  w  n ied z ie lę , 3  k w ie tn ia  
b r. w  S trażn icy  o  g o d zin ie  5  p o  p o i, z  n astęp u ją - 
icy m  p ro g ra im em :

1 . Z ag a jen ie  i p o w itan ie  w ład z i g o śc i, 2 , o d ­
czy tan ie p ro to k ó łu z o sta tn . w aln , zeb ran ia , 
3 . w y b ó r m arsza łk a zeb ran ia , 4 , sp raw o zd an ie  
za rząd u i k o m en d y : a ) p rezesa , b ) n aczeln ika ,  

c ) sek re ta rza , d ) sk a rb o n k a , e ) g o sp o d arza , 
I) s ik aw k o iw ego ; 5 . sp raw o zd an ie k o m isp rew i­
zy jn e j, 6 . d y sk u sja n ad sp raw o zd an iam i, 7 . u -  
ch w alen ie ab so lu to rju m  zarząd o w i,. 8 . w y b ór n o ­
w eg o zan ząd u : a ) p rezesa , b ) II w icep rezesa ,  

> ) sek reta rza , d ) sk a rb n ik a , e ) k o m is ji rew izy j­
n e j, f) p o cztu  sz tan d a ro w eg o , g ) sąd u  h o n o ro w e ­
g o ; 9 . sp raw y w ew n ę trzn e , 1 0 . w o ln e g ło sy i 
w n io sk i, 1 1 . zam k n ięc ie .

C zło n k o w ie p asy w n i (S traż p rzym u so w a), 
■o p łacający sk ład k i ro czn e , w  m y śl s ta tu tu  m ają  
p raw o b rać u d z ia ł w  n tn ie jazem  zeb ran iu , lecz  
b ez g ło su  d ecy d u jącego .  Z arząd .

G I E Ł D A  Z B O Ż O W A .

P o z n a ń , 2 1 . 3 . 3 2 . ży to  n o w e su ch e  
2 4 ,7 5 , p szen ica 2 4 ,5 0 — 2 5 .0 0 , jęczm ień  
2 3 ,7 5 — 2 4 ,7 5 , jęczm ień zw y cz. p rze -^

m ia ł. 2 0 ,5 0 — 2 1 ,5 0 , o w ies p astew n y  
2 0 ,7 5 — 2 1 ,2 5 , m ąk a ży tn ia 6 5 p ro c . 
3 7 ,0 0 — 3 8 ,0 0 , m ąk a p szen n a 6 5 p ro c .  
3 7 ,5 0 — 3 9 .5 0 , o tręby  ży tn ie 1 5 ,0 0 — 1 5 ,5 0  
o tręby p szen n e 1 4 ,0 0 — 1 5 ,0 0 , rzep ak  
3 2 ,0 0 — 3 3 ,0 0 , w y k a 2 2 ,0 0 — 2 4 ,0 0 , p e lu -  
szk a 2 4 ,0 0 — 2 6 ,0 0 , g ro ch  V ic to ria 2 3 ,0 0  
— 2 6 ,0 0 , se rad e la 3 1 ,0 0 — 3 3 ,0 0 , łu b in  
n ieb iesk i 1 1 ,5 0 — 1 2 ,5 0 , łu b in żó łty 1 6  

— 1 7 ,0 0 , k o n iczy n a  żó łta  o d łu sk . 1 5 0 ,0 0  
— 1 7 0 ,0 0 , k o n iczy n a  cze rw o n a  1 6 0 ,0 0 —  
2 1 0 .0 0 , k o n iczy n a  b ia ła  3 2 0 ,0 0 — 4 6 0 ,0 0 , 
k o n iczy n a szw ed zka 1 3 0 ,0 0 — 1 5 0 ,0 0 .

T A R G O W I S K O  M I E J S K I E .

P o zn ań , d n ia 2 1 3 1 9 3 2 . r .
a ) W O Ł Y :  '

1 p e łn o m ięs is te w y tu czo n e, n ie- '' 
zaprzęg an e ................  d  6 4 — 6 8

b ) B U H a J E :

1 . w y tu czon e , p e łno m ię 'is te ,• . .. i 5 9 — 6 0

n . Ś W I N I E  ( iu c z n ś k i j .  "  ■

1 . p e łn o m ięs is te o d 1 2 0— 1 5 0 k g .
ży w ej w ag i . . . . . . . ■. 9 ^

2 . p e łn o m ięs is te o d 1 0 0— 1 2 0 . k g , .
ży w ej w agi ’ 8 0 — 8 4

3 . p e łn o m ies is te o d 8 0 — 1 0 0 k g
ży w ej w ag i ... . . . > . . - - 7 6 — 7 8

. m ięsiste św in ie p o n ad 8 0 k g . . 6 8 — 7 6
5 m acio ry i p ó źn e k astra ty  . . . 7 0 — 7 4

D ruk iem  i n ak ład em Z ak ł. G raf. B o le s ła w a  
S zczu k i. —  R ed ak to r o d p o w ied z ia ln y A lf o n s  

S z c z u k a , W ąb rzeźn o , M ick iew icza i.

I
Z a liczn e d o w o d y p am ięc i, w sp ó łczu cia o raz H  

o d d an ie  o sta tn ie j p rzy słu g i

I
ś . p .

. F ilip o w i  B ia łe c k ie m u  I  
sk łada P rzew ie lebn em u D u ch o w ieństw u a zw ła - S  

szcza k s . p ró b . Z ak ry sio w i za w y g ło szen ie n ad M  
g ro b em  p rzem ó w ien ia , k s . p ró b . W ilem sk iem u  za || | 

o d p raw ien ie M szy św . ża ło b n e j, L u tn i za w y k o -  
n an e  p ien ia  ża ło b n e , K o rp o racjo m  M iejsk im , S tra - &  

ży  P o żarn ej, o raz  O b y w ate lstw u  sk ład a  se rd eczn e

„ B ó g  z a p ła ć " IR o d z in a S

O c h o t n . S t r a ż  P o ż a r n a  w  C z y s t o c h le b iu

u rząd za d n ia 2 8 m arca b r. (2 św . W ielk ie jn o cy ) 
w  sa li p . M arasiń sk ieg o w  C zy sto ch leb iu  p rzed ­

s taw ien ie tea tra ln e p . t,

„ ± y d  S w a te m 1 * 
sz tu k a h u m o rysty czn a w 3 ak tach  
p o  p rzed staw ien iu z a b a w a  t a n e c z n a

n a k tó rą s ię sy m p a ty k ó w  i g o śc i z  o o licy  i m ia ­
s ta u p rzejm ie zap rasza Z arząd

P o czątek p u n k tu a ln ie o g o d z . 7 w iecz.

W io s n a  s ię  z b liż a  —  c z a s  p o m y S le C

o  sad zen iu  d rzew .
P r z y j m u j ę j u ż z a m ó w ie n ia n a w y b o r o w e  
d r z e w k a  o w o c o w e , w  o d m ia n a c h  g w a r a n t o ­
w a n e j j a k o ś c i , z e  z n a n y c h  S z k ó łe k  R u s z ­

k o w s k ic h , p o  c e n a c h  s p e c j a ln i e  z n iż o n y c h  
l o c o  W ą b r z e ź n o

Jabłonie . . • za 1 sztukę od 1.75 do 2.00 zł. 
Grusze .... „ 2.75 zł.
Śliwy . - . . „ od 1.75 do 2.25 zł.
Czereśnie i wiśnie „ od 2.75 do 3.00 zł

P o le c a m  r ó w n ie ż  k r z e w y  o w o c o w e  i  o z d o b n e

J E R Z Y  S A M U L C Z Y K
H a n d lo w y  R e p r e z e n t a n t S z k ó łe k  R u s z k o w ­

s k i c h  W . K o s k o w s k ie g o  n a o k r ę g  w ą b r z e ­
s k i . G o s p o d a r s t w o O g r o d n ic z o  -  N a s ie n n e ,  
W ą b r z e ź n o ,  P o ln a  1 5 .  W y b u d . p o d  W a ły c z y k

P R Z E T A R G

K IO S H O  I Ł A Z IE N E K
Z w ią z e k  I n w .  W o j . R . P . W ą b r z e ź n o  

p r z e d z i e r ż a w i o d  1 5 . 4 . b . r .

K IO S K  I Ł A Z IE N K I
n a  P o d z a m k u

w  c a ło ś c i lu b  o d d z ie ln i e . P ie rw szeń stw o zas trzeg a  
za rząd  d la cz ło nk ó w  Z w . In w . W o j. R . P . S k ładan ie  
o fert d o d n . 3 1 . b m . u  sk a rb n ik a G o g o lew sk ieg o u l. 
M arsz . P iłsu d sk ieg o  z załączen iem  w ad ju m  z ł 2 5 ,—  
k tó re p o n ieu w zg lęd n ien iu  o fe rty s ię zw raca ,

O tw arc ie o fe rt d n ia 2 . 4 , b r. o g o d z . 1 1 p rzed  
p o łu d n iem .

P R Z E T A R G  P R Z T M D S O W Y .
W  d n ia c h  n iż e j o z n a c z o n y c h  s p r z e d a w a ć  b ę d z ie  e g z e k u t o r  K a s y  C h o r y c h  w  T o r u n iu  p r z y  

O d d z ia le  w  W ą b r z e ź n ie ,  n a  p o k r y c i e  z a le g ły c h  s k ła d e k  u b e z p ie c z e n io w y c h  w  n iż e j  w y m ie n io ­

n y c h  m ie j s c o w o ś c ia c h :  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ __ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

1 . p . D z w o n k o w s k i B .
w  K o w a le w ie , u l . D w o r c o w a

D n ia  2 9 . I I I . 1 9 3 2  r .  
o  g o d z . 2

1 . m a n e ż .

2 . p . M e t t n e r  E .

w  K o w a le w ie  —  R y n e k .

D n ia  2 9 . I I I . 1 9 3 2  r .  
o  g o d z . 1 0 ,3 0

1 . p ie c  s k r z y n k o w y .

3 . p . B a l i c k a  L e o k a d j a  
w  K o w a le w ie .

D n ia  2 9 . I I I . 1 9 3 2  r .  
o  g o d z . 1 0 - t e j

1 . b iu r k o .

4 . p . N o w a k o w s k i L u d w ik  
w  G o lu b iu .

D n ia  2 9 . I I I . 1 9 3 2  r .  
o  g o d z . 1 ,5 0

1 . l e ż a n k a .

5 . p . L e w k o w ic z  M .  
w  G o lu b iu .

D n ia  2 9 . I I I . 1 9 3 2  r .  
o  g o d z . 2  .

1 . l e ż a n k a .

K A S A  C H O R Y C H  W  T O R U N I U  O D D Z . W  W Ą B R Z E Ź N I E

P rzy rzek a jąc rze te ln ą o b słu g ę .

W Y D Z I A Ł  E G Z E K U C Y J N Y

O s trz e ż e n ie

z n a jd u je  s ię  w  u i. P o m o rs k ie j  
n r . 1 2 (u p . O . K o w a is k ie g o )

J A N  H O F F M A N N
W Ą B R Z E Ź N O  -  R Y N E K  N R . 1 3

N a jta n ie j:
O B e j ja d a ln y  l itr  . . . 
Ś le d z ie  s z t . . . .. . . .. . . .. . . .. . .

Ś liw k i k a lifo rn . . . .

S e r  ty lż y c k i 7 4 f . . . . 
S z p ro tk i  fu n t .

M a rm e la d a  fu n t . .

Kaw®
n a jle p s z a  ty lk o  z  p a la rn i H o ffm a n n a  

1 /4  fu n ta  0 ,6 0  g ro s z y  
m im o z w y ż k  i

z ł. 1 ,2 0  
. z ł. 0 ,0 8  
. z ł. O ,8 'O ,r  
. z ł. 0 ,3 5  
. z ł. 0 ,4 0  
. z ł. Ó ,8 p

w n e g o  r e m o n t u  j e s t  m ó j

Ś R U T O W N IK
ik a s z k a rn ia

o d  p o n ie d z ia łk u , d n ia  2 1  b . m .

J . T O B O L S K I i
u l . O g r o d o w a

Jak  s ię d o w iad u jem y  zam ie rza p . K o n ­
r a d  D a h m e r  sp rzed ać  f o r t e p ia n  jako -  
też i m e b le ;  o s t r z e g a m y  za tem  p rzed  
k u p n e m  ty ch że, g d y ż m eb le te są n a ­
szą w łasn o ścią

V o r s c h u s s  -  V e r e in ,  W ą b r z e ź n o
S p ó łd z i e ln ia  z  n ie o g r . o d p .

^ D O  Ś W IĘ C O N K I!^

T y lk o  w y s o k o  w a r t o ś c io w e !

p r z y  n a j n i ż s z y c h  c e n a c h  

K o n ia k i, W in ia k i, L ik ie ry ,  
W in a  k ra jo w e  i z a g ra n ic z n e

P O L E C A

STEFAN KLIMEK
T e ł . 5 1 W ą b rz e ź n o T e ł . 5 1

O&OOii&OafttJKOOOOOO

K A Ż D Y
m o że n aby ć  n a  d o g o d n y ch  
w aru n k ach d z ie ło , p o trze ­
b n e k ażd em u k u ltu ra ln e­
m u cz łow iek o w i. T an ie ! 
N iezb ęd n e  ! P rzek o n aj s ię !

Ż ąd a j p ro sp ek tó w :

„ K ie s z o n k o w a  E n c y ­

k lo p e d ia  P o p u la r n a 4 *  

K r a k ó w , J ó z e f i t ó w  1 0 .

jujft intiim
c z y s t e j r a s y  k u r  j a s t r z ę -  
b ia t y c h  P ly m o u t h  -  R o c k  

m a  n a  s p r z e d a ż

J . K u r z y ń s k i
u l . W o ln o ś c i 2 4

D o  s ie w u !
P s z e n ic ę l e t n ią  „ K o lb e s  
H e in e ” , p e lu s z k ę , , g r o c h  
b ia ły  w r z ą c y , w y k ę , b u ­

r a k i p a s t . E k e n d o r f s k i e ,  
J ę c z m ie ń .

S p r z e d a j e  m a j ę t n o ś ć  

N ie d ź w ie d ź
p o w . W ą b r z e ź n o

,■ v . ; . . ; T

Ż ą d a j  w s z ę d z i e

„ G ło s

W ą b rz e s k i"


